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A m basador Lange dom aga się zaprzestania marnotrawstwa żywności

Minister Minc dziękuje
pracownikom Gdańskiej Dyr. Przem. Miejscowego

& € a  w ą g k a n a n i e  p l a n u

Przed kilku dniami pracownicy Gdańskiej Dyrekcji Pań­
stwowego Przemysłu Miejscowego zameldowali Ministrowi 
Przemysłu i Handlu o wykonaniu rocznego planu produkcji. 
W  odpowiedzi GDPPM otrzymała następujący telegram:

„Dziękuję Dyrekcji i wszystkim pracownikom Gdańskiej 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego za wykonanie do dnia 31 
października 1948 r. rocznego planu produkcji.

Wykonanie rocznego planu produkcji zapewnia szybkie 
pokonanie zniszczeń wojennych, rozbudowę przemysłu i 
wzrost dobrobytu mas pracujących. Życzę wszystkim pra­
cownikom dalszego powodzenia w  ich wysiłkach budowy 
szczęśliwej przyszłości kraju". Minister Przemys}u i Handlu

HILARY MINC.

PARYŻ. Na Komisji Ekonomicznej ONZ w toku debaty 
nad wnioskiem polskim, skierowanym przeciwko trwonieniu 
artykułów żywnościowych, zabrał głos w imieniu delegacji 
polskiej ambasador Oskar Lange.
Mówca podkreśla, że obecna 

produkcja artykułów żywnościo­
wych nie dorównuje poziomowi 
przedwojennemu, podczas gdy lud 
ność świata wzrosła o 10 procent.
O SPRAWIEDLIWY ROZDZIAŁ

Ambasador Lange przypomina 
dwie uchwały pierwszego Zgro­
madzenia Ogólnego. Uchwały te 
żądały zwiększenia do maksimum 
produkcji żywnościowych, polep­
szenia środków konsumpcyjnych 
zwiększania eksportu do krajów 
cierpiących na niedostatek arty­
kułów żywnościowych, wreszcie 
stosowanie środków' przeciwko 
nieusprawiedliwionej zwyżce cen 
ziarna.

Stwierdzając, że ludność Euro­
py i Azji spożywa mniej kalorii 
niż przed wojną — mówca wyra­
ża przekonanie, iż faktowi temu 
może zaradzić sprawiedliwy roz­
dział istniejących zapasów żyw­
ności. w  bogatszych krajach jak 
np. w' Stanach Zjednoczonych a r­
tykuły żywnościowe zużywane są 
w sposób nieekonomiczny i niera­
cjonalny z punktu widzenia go­
spodarki światowej. Według ofi­
cjalnych danych wiele dziesiątków 
milionów buszli zboża zużyto tam 
dlą tuczenia bydła. Jasne jest, że 
sytuacja, taka -wymaga między­
narodowej współpracy gospodar­
czej. Należy zwiększyć siłę na­
bywczą ludności innych krajów, 
a Stany Zjednoczone winny poło­
żyć kres trwonieniu żywności.

CO HAMUJE ROZWÓJ 
ROLNICTWA?

Przechodząc do problemu pro­
dukcji żywnościowej na 
dystans —  ambasador Lange 
stwierdza, iż sprawa ta posiada j 
dwa oblicza. Jedno to — zagad­
nienie zaopatrywania rynków i 
Ulepszanie transportów, drugie—  
zwiększenie wydajności, produk­
cyjnej w rolnictwie. Oba proble­
my posiadają element. wspólny : 
konieczność poważnych inwesty­
cji w pewnych krajach; wymaga 
to głębokiej zmiany w struktn- j 
rze społecznej. Zdaniem ambąsa- j 
dora Langego —- obowiązkiem | 
rządów jest dokonywanie inwesty-1 
cji, które przyczyniają się do roz-1 
Woju gospodarczego kraju.

Problem produkcji łączy się bez j 
pośrednio z zagadnieniem gospo-j 
darki rolnej.
p r z e s t a r z a ł a  s t r u k t u r a

SPOŁECZNA
W wielu krabach istnieje prze­

starzała struktura społeczna, ha­
mująca rozwój zdolności produk­
cyjnej ludności rolniczej. System 
panowania lordów feudalnych, 
warunki panujące w krajach ko­
lonialnych 1 półkolonialnych, po­

wodują prymitywizm i zacofanie, 
ogromnie szkodliwe dla produkcji 
rolniczej. W wielu krajach pro­
dukcja rolnicza hamowana jest 

wskutek niedostatecznej siły na­
bywczej ludności. Taka była sy­
tuacja w moim kraju przed woj­
ną — oświadcza dr Lange ■— do­
piero dzięki wielkim i śmiałym 
reformom społecznym trudności 
te zostały przezwyciężone.

W dalszym ciągu przemówienia 
ambasador Lange wskazuje na 
konieczność udzielania kredytów 
zagranicznych krajom, które 
przed wojną były eksporterami 
artykułów żywnościowych na 
wielką skalę. Były to kraje Euro­
py wschodniej. Międzynarodowy 
Bank Odbudowy winien udzielać 
pożyczek tym krajom, co ułatwi- \ 
łoby im. objęcie ponownie roli 
wielkich eksporterów żywności.

Ambasador Lange w  sposób 
wyczerpujący podaje następnie 
powody, dla których uprzemysło­
wienie prowadzi do zwiększenia 
produkcji rolniczej. Przypomina­
jąc sytuację w  Polsce, mówca 
■stwierdza, że bez wzrostu na­
szego przemysłu, byłoby rzeczą 
niemożliwą zaopatrywanie chło­
pów w  większe ilości nawozów 
sztucznych i maszyn potrzebnych

im dla powiększenia produkcji 
rolniczej.

W obecnych warunkach — po­
wiedział ambasador Lange — 
kraje nierozwinięte mogą powię­
kszyć swą wytwórczość rolniczą 
jedynie w  łączności z uprzemy­
słowieniem1'.

PROJEKT REZOLUCJI

Po wygłoszeniu przemówienia 
ambasador Lange złożył w imię-, 
niu delegacji polskiej następu­
jący projekt rezolucji, która głosi 
m. in.:

1 . Znaczna część ludności świa­
ta jest obecnie niedożywiana 

na skutek rzeczywistego niedo-

PBZEMYSL HUTNICZY
wykonał w całości plan

W godzinach porannych dn. 
18 bm. przemysł hutniczy wy­
konał w  całości państwowy 
plan produkcji na rok 1918.

Osiągnięcie to jest nowym 
triumfem hutnika polskiego, 
który zwycięsko pokonał trud­
ności pierwszego okresu powo­
jennego, zapewniając hutni­
ctwu stały rozwój i wzrost 
produkcji,

! O wykonaniu planu central­
ny zarząd przemysłu hutnicze­
go zameldował Ministrowi 
Przemysłu i Handlu. Hilaremu 
Mincowi.

statku pewnych artykułów żyw­
nościowych, jak również w sku­
tek braku siły nabywczej, wyni­
kającej z niedorozwoju gospodar­
czego ogromnych obszarów, 
ca by zapewnić stosowny  ̂ po- 
“  ziom odżywczy ludności świa­
towej, winny być zastosowane 
środki na długą metę, zmierzają­
ce do znacznego wzmożenia pro­
dukcji artykułów żywnościowych. 
Powinny być również niezwłocz­
nie podjęte stosowne kroki, mają­
ce na celu zagwarantowanie naj­
bardziej racjonalnego użycia ist-

M.
w procesie przywódców W R N
Pniaka i współoskarżonych

WARSZAWA (PAP). Wojskowy Sąd Rejonowy w Warszawie o- 
głosił w dniu 19 bm. wyrok w sprawie członków organizacji nie­
legalnej WRN.

Osk. Kazimierz Pużak skazany i Osk. Feliks Misiorowski skaza- 
został na karę 10 lat więzienia ! ny został na karę 5 lat więzienia 
z utratą praw publicznych i oby- i utratę praw publicznych i oby­
watelskich praw honorowych na 
okres 5 lat, z przepadkiem całego 
mienia na rzecz Skarbu Państwa.

Na mocy . ustawy o amnestii Sąd 
złagodził oskarżonemu karę do 5 
lat więzienia.

Osk. Szturm de Sztrem skazany

watelskich praw honorowych na 
okres 2 lat z przepadkiem mienia 
na rzecz Skarbu Państwa. Na mo­
cy ustawy amnestyjnej Sąd oskar 
żonemu karę darował.

Osk. Ludwik Cohn skazany zo­
stał na karę 5 lat więzienia i u-

utratą praw publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na o-

niejących możliwości produkeyj- j kres 5 lat 1 Przepadkiem całego
• • * . ------- s i— _ j mienia na rzecz Skarbu Państwa,

Na mocy amnestii Sąd złagodzi! 
karę do 5 lat więzienia. 

Oskarżony Józef Dzięgieiewski

został na karę 10 lkt więzienia z j tratę praw publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na o- 
kres 2 lat z przepadkiem całego 
mienia na. rzecz Skarbu Państwa.

nyćh oraz wyprodukowanej żyw­
ności,
'T że w związku z tym powinny 
* być zastosowane środki, zwła-

szcza w krajach nierozwiniętych 
albo zniszczonych przez wojnę, 
w celu zwiększenia produkcyjno­
ści gospodarstw i uniknięciajstrat 
wynikających z trwonienia, jak 
również polepszenia produkcji, 
organizacji zbytu i rozdziału.

4 zwraca uwagę członków GNZ 
na konieczność podjęcia sto­

sownych kroków w celu uniknię­
cia trwonienia żywności i w  celu 
powiększenia jej zasobów, nada­
jących się do eksportu,
SJ . zaleca Radzie Gospodarczo- 
J  Społecznej wziąć pod szcze­
gólną rozwagę, zagadnienia tech­
nicznej i finansowej pomocy dla 
nierozwiniętych. albo zniszczonych 
przez wojnę krajów.

266 milionów franków
zebrano dla górników francuskich

S I  Akcja solidarności klasy robotniczej całego świata

skazany został na karę 9 lat wię­
zienia z utratą praw publicznych i 
i obywatelskich praw honorowych | 
na okres 5 lat i przepadkiem ca­
łego mienia na rzecz Skarbu Pań- 
slwa. Na mocy amnestii Sąd zła­
godził karę do 4 lat i 6 miesięcy 
więzienia.

j Na mocy amnestii Sąd oskarżo- 
| nemu karę darował.

Osk. Wiktor Krawczyk skazany 
| został na karę 9 lat więzienia i u-
| tratę pra^y publicznych i obywa­
telskich praw' honorowych na o- 
kres 5 lat z przepadkiem całego 
mienia na rzecz Skarbu Państwa. 
Na mocy amnestii Sąd złagodził 
oskarżonemu karę do 4 lat i 6-eiu 
miesięcy więzienia.

PARYŻ. (PAP) We Francji 
trwają przygotowania do gene­
ralnego strajku robotników por­
towych, który, zgodnie z decyzją 
władz związkowych, ma się roz­
począć w poniedziałek 22 bm. 
Przeciw strajkującym robótni- 

j kom portowym w Dunkierce, 
i którzy zabarykadowali _ się w 
i porcie, rząd wysłał 3 tysiące po­

licji i wojska. Lokalne związki 
zawodowe zapowiedziały natych- 

I miastowe rozpoczęcie strajku ge- 
| neralnego, o ile robotnicy porto­

wi zostaną zaatakowani.
Jako wyraz protestu przeciw 

wysłaniu przez rząd nakazów 
rekwizycyjnych niektórym ofi­
cerom marynarki, krajowa fede­
racja związków zawodowych ofi­
cerów marynarki handlowej roz­
poczęła 19 bm. 24-godzinny strajk 
protestacyjny.

W porcie Rouen 17 statków zo­
stało wskutek strajku marynarzy 
unieruchomionych. W komitecie 
lokalnym strajkujących maryna-

rzy ,w> Rouen zasiada delegat 
Force Ouvrière.

W Marsylii strajk marynarzy 
trwa nadal. Załoga okrętu „Ville 
d'Orient“, który zawinął do por­
tu, przyłączyła się do strajku.

PARYŻ. (PAP). Akcja solidar­
nościowa proletariatu międzyna­
rodowego trwa z niesłabnącą 
siła .Górnicy radzieccy okręgów

górniczych w Azji _ Środkowej 
przesłali do związków zawodo­
wych górników francuskich 8 
milionów franków. Szwajcarskie 
związki zawodowe przemysłu 
włókienniczego przekazały 100 
tysięcy franków.

W 46-ym dniu strajku ofiary 
na fundusz strajkowy wyniosły 
ponad 201 milionów franków.

Dlaczeg® Papież błogosławił
d h s j u j i % : g &  h t i ź l & r ' & M j s i k £ &

świadek nie umie wytłumaczyć
2-gi dzień rozprawy przeciwko aktorom filmu „Heimkehr"

WARSZAWA (PAP). W drugim ! ZASP-u wydał oficjalny zakaz re- 
dniu rozprawy przeciwko grupie | jestracji i występowania w teat- 
aktorów biorących udział w na- I rzykach okupacyjnych, 
kręconym przez propagandę nie- I Świadek ks. Goździewićz zezna- 
liuecką antypolskim filmie „Heim j je na okoliczność udzielania mu 
kehr sąd kontynuował rozpo- | pomoCy przez oskarżoną Szcze­

pańską w sprawie wyjazdu świad 
ka jesionią 1.939 r. do Rzymu. 
Świadek stwierdza, że ’ dzięki po­

częte w dniu poprzednim przęsłu 
chiwanie świadków.

Świadek Zelwerowicz oświad­
cza sądowa, że oskarżony Sam- , . . .. . ,
borski za udział w fiknie ..Heim- | S  
kehr“ otrzymał od organizacji 
Polski Podziemnej ostrzeżenie

Strajk w  Dunkierce
PARYŻ. Strajkujący robot­

nicy portowi Dunkierki zaba­
rykadowali się w porcie w o 
ezekiwaniu na akcję represyj­
ną policji i wojska. Miejscowa 
organizacja CG F oświadczyła, 
że w razie interwencji policyj- 
no - wojskowej proklamuje

str a.i powszechny. \\ Dun­
kierce stacjonują już pnjcz 
kilkuset policjantów żołnierze 
wojsk północno-afrykańskich.

Rzecznik ministerstwa sjir. 
wewnętrznych oznajmił, że sy- 

| tuaeja .jest poważna (PA P )

P rze m y t broni
przy pomocy „mostu powietrznego

Fabryka Tekstylia w Oliwie
w y k o n a ł a  r o c z n y  p l a n

Robotnicy, Rada Zakładowa, organizacje fabryczne PPR i 
PPS oraz Dyrekcja Państw. Fabryki Przemysłu Wełnianego 
Nr 12 w  Oliwie melduje, że w  dniu 17. bm. roczny plan
produkcji został wykonany w 101°/#. (ra)-

Świadek Chrzanowski charak­
teryzuje oskarżonego Samborskie 
go jako człowieka niezwykle 
chciwego na pieniądze. Świadek 
przytacza również fakty, że pomi­
mo presji Igo Syma, żona świad­
ka aktorka Lidia Zielińską oraz 
aktor Lipiński zdecydowanie od­
mówili udziału w filmie ..Heim­
kehr“.

Świadkowie Różycki i Woliński
stwierdzają, że Igo Sym usiłował 
zaangażować ich do filmu „Heim 
kehr“. Odmówili mu jednak kate­
gorycznie, za co nie spotkały ich 
żadne represje ze strony okupan­
ta.

świadek Zbigniew Sawan stwier 
dza, że wykonanie wyroku śmier­
ci na Igo Symie wywołało wśród 
aktorów nastrój paniki z obawy 
przed represjami ze strony Niem­
ców. świadek stiyerdza, że wielu 
wybitnych aktorów jUblskich jak 
Jaracz, Osterwa, Zelwerowicz, 
Przybyłko-Potocka, Wysocka i in­
ni uchyliło się od rejestracji w 
Propaganda Abteiiung.

świadek Henryk Filipowicz, u- 
rzędnik ZASP-u w czasie okupa­
cji, stwierdza, że Zarząd Główny

Papieża wiadomości o prześlado- 
j waniu kościoia i narodu w Polsce.

Prokurator: Jaki był rezultat 
| przedstawienia Papieżowi terroru 
I niemieckiego w Polsce ? 
i świadek: Po audiencji u Papie- 
ża na której przedstawiłem prze- 

1 śladowania kościoła i Narodu Pol- 
! skiego — radio watykańskie na- 
| dało 15 minutową audycję w tej 
j sprawie.
; Prokurator: Czym świadek wy­
tłumaczy, -że Papież błogosławił 
dywizje niemieckie i włoskie wal­
czące przeciwko Polsce ?

świadek nie potrafi odpowie­
dzieć.

„A N D R O S "
wydobyty

Ponowna próba wydobycia za­
topionego statku pasażerskiego 
„Andros“ w Świnoujściu została 
uwieńczona pomyślnymi rezulta­
tami. Statek przeholowano w gó­
rę rzeki do ujścia Starej Świny, 
gdzie spoczął na mieliźnie. W ten 
sposób nabrzeże w Świnoujściu 
przy kapitanacie portu zostało u- 
dostępnione dla statków.

BERLIN. Prasa berlińska 
donosi o wykryciu organizacji 
szmuglerskiej, któar transpor­
towała do Berlina broń i amu­
nicję. „Berliner Zeitung” za­
znacza. że przemyt ten odby­
wał się przy pomocy „mostu

powietrznego” i żę do organi­
zacji szmug'lerskię’j należeli 
członkowie obsługi amerykań­
skich i brytyjskich samolotow 
oraz Niemcy zatrudnieni na 
Lotniskach-

1 Rozbudowa ośrodka w maszynowych
Wywiezienie gruzu z jednej z ulic Gdańska 

Chłopi uczczą Kongres Zjednoczeniowy
Przedkongresowa ofiarność chłopów gdańskich, której do­

wodem są uchwały o 100% wykonaniu należności z tytułu po­
datku gruntowego i FOR-u znajduje swój dalszy wyraz w no­
wych licznych rezolucjach. Dia uczczenia Kongresu chłopi gdań­
scy postanawiają przyczynić się do rozbudowy ośrodków' ma­
szynowych przy gminnych spółdzielniach „Samopomoc Chłop­
ska“, odgruzować jedną z ulic Gdańska i własnymi środkami 
lokomocji wywieźć gruz na bagniste tereny miasta oraz w dniu 
8 grudnia wystąpić z symbolicznymi podarkami na akademiach 
robotniczych. I1*1)

Zebranie pracowników Stoczni Gdańskiej w 
niem się pierwszego numeru . „Głosu Wybrze 

obu partii robotniczych.

związku z ukaza- 
ża“ jako organu

w i c a d i & n t G ś c a  s p o W o w e

LAZZIO Ezym-team IKS „PAFAWAG" 8:8 w boksie
j skiego (IKS), w wadze koguciej:
I Bevilaąua („Lazzio“) przegrał z 
! Czajkowskim* („Pafawag“); w' wr.
[ ;>iói Ucwej: Rossini („Lazzio“ ) wy- 
i  grał wysoko na punkty z Kurow­
skim II (IKS), w w. lekkiej: Vin- 

I ci („Lazzio“) zremisował ze Szcze- 
| panem („Pafawag“). W drugiej 
i parze w'agi lekkiej Coluzzi („Laz­
zio“ ) wygrał przez poddanie się 
Miszczuka (IKS). W w. półśred- 
niej: Storti (Lazzio“) przegrał na 
punkty po dramatycznej walce 
ze Sztolcem („Pafawag*). W w. 
średniej Imperator! („Lazzio“ ) 
przegrał wysoko na punkty z re­
welacyjnym juniorem Smykiem 
(„Pafawag“), w w', półciężkiej; 
Festucci („Lazzio“) zremisował po 
zaciętej walce z Horboniem (IKS).

WROCŁAW. 19.11. Późnym 
wieczorem rozegrany został w 
Hali Ludowej we Wrocławiu wo­
bec 5.000 widzów międzynarodo­
wy mecz bokserski między włos­
ką drużyną „Lazzio“ z Rzymu, a 
teamem, złożonym z zawodników 
mistrza i wicemistrza okręgu IKS 
i „Pafawag“. Było to ostatnie 
spotkanie bokserów włoskich w 
Polsce.

W drużynie Wrocławskiej dos­
konale wypadli: Czajkowski w 
wadze koguciej i junior Smyk w' 
wadze średniej. Warto nadmienić, 
że jest to 8-me z kolei zwycięstwo 
tego młodego zawodnika.

Wyniki walki: w wadze muszej: 
Lepore („Lazzio“) pokonał Żuraw-
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4 0 *ysięcy ¿ołnierzy Czang-Kai-Szeka{Przed Kongresem
otoczone przez chińską armię ludową Z j e d n o c z e n i o w y m

NOW Y JORK. Sytuacja w 
rejonie Suczou w ciągu ostat­
nich 24 godzin uległa zmianie. 
W  odległości 50 km na wschód 
od Suczou, w okolicach Si- 
nanhen, wojska ludowe oto­
czyły 40-tysicczną grupo armii 
Kuomintangu pod dowódz­
twem geu. Wan-Poa-Yo. Naj­
większy sukces Armia Ludo­
wa odniosła na południu od 
Suczou, gdzie — jak już dono­
siliśmy — zajęła miasto Suh- 
sień. Wojska ludowe kontrolu­
ją również znaczny odcinek 
linii kolejowej Suczou—Peng- 
pu, będące ostatnio punktem 
obronnym Czang-Kai-Szeka na 
drodze do Nankinu.

W  Nankinie krążą pogłoski, 
iż rząd zamierza przenieść sto­
licę Chin do Kantonu. Podob­
no gubernatorowi prowincji

Kwautuug, gdzie leży Kanton, 
wydano już odpowiednie zarzą 
dzenia, jakkolwiek Czang-Kai- 
Szek waha się jeszcze z podję­
ciem ostatecznej decyzji, rozu­
miejąc, iż byłaby ona równo­
znaczną z przyznaniem się do 
całkowitej klęski i wzmogłaby 
jeszcze bardziej nastroje pa­
niczne.

W  kołach rządowych Nanki­
nu coraz częściej mówi się o 
konieczności zmiany składu i 
polityki rządu. Jako ewentual­
nego następcę Czang-Kai-Sze­
ka wymienia się obecnego wi­
ceprezydenta Li-Tugh-Yena.

NOW Y JORK. (PAP). Po­
dano do wiadomości, że w po­
niedziałek odpłynie z Szang­
haju do San Francisco pierw­

szy statek, wiozący na swym 
pokładzie obywateli amery­
kańskich, ewakuowanych z 
Chin. W  najbliższym czasie od 
płyną z Szanghaju dalsze stat­
ki wiozące obywateli amery­
kańskich.

Konsulat USA w Szanghaju

uruchomił specjalne samoloty, 
celem ewakuowania obywateli 
amerykańskich ze stolicy pro­
wincji Hupe-Hankou. Hanfeou, 
wielki port rzeczny, liczący 
przeszło półtora miliona miesz­
kańców, leży w odległości 700 
km na zachód od Nankinu.

Kryzys rządowy w Belgii
Spaak podał się do dymisji

Konferencje wyborcze 
PPR

W dniu 20 bm. odbędzie się 
Miejska Konferencja Wyborcza w 
Gdyni, która wyłoni 5-ciu delega-

dniu 8 grudnia jako dar dla Kon­
gresu Zjednoczeniowego placówce 
WOP w Nowym Porcie świetlicę. 
Niezależnie od tego poszczególne 
organizacje zobowiązały się uczcić 
Kongres licznymi dodatkowymi

tów na Kongres Zjednoczeniowy. Pacami. Liga Morska ufunduje 
J J sztandar Szkole Morskiej w ; Gdy-

Przyjście rezolucji polskiej
przeciw  propagandzie wojennej w Prasie

BRUKSELA. W  pilą tek rano 
podał się do dymisji wraz ze 
swym rządem premier belgij­
ski Spaak.

Zapowiedzią rezygnacji Spaa 
ku była już dymisja ministra 
sprawiedliwości Struye’a. Na­
tychmiast po tej dymisji w 
czwartek Spaak oświadczył, że 
naradzi się z pozostałymi człon 
kami rządu w sprawie ewentu­
alnej rezygnacji.

Kryzys rządowy w Belgii 
wybuchł na tle potępienia

przez opinię publiczną stano­
wiska rządu wobec zbrodnia­
rzy wojennych.

Na ostatnim posiedzeniu par­
lamentu, deputowani poddali 
rząd ostrej krytyce za to, że 
dopuścił do ułaskawienia 
dwóch skazanych na śmierć 
kolaborantów Franeois Bove- 
roulle’a i Arthura Surina.

Gabinet Spaaka, który rzą­
dził w Belgii 20 miesięcy, o- 
jńerał się na koalicji socjałi- 
styczno-katołickiej.

W dniu 21 bm. przeprowadzą 
wybory Konferencje Powiatowe 
w Elblągu, Kościerzynie. Kwidzy­
nie, Sztumie i Tczewie.

Dary organizacji 
społecznych

W *Gdańsku odbyło się zebra­
nie przedstawicieli 10 organizacji 
społecznych — Związku Bojowni­
ków z Faszyzmem, Zw. B. Więź­
niów Politycznych, Zw. Inw. Wo­
jennych TPPR, PCK, Ligi Mor­
skiej, Ligi Kobiet, Ligi Lotniczej 
i Polsk. Zw. Zachodniego.

ni, inwalidzi zorganizują świetli­
cę, PCK przeprowadzi do 8 grud­
nia bezpłatne dożywianie dzieci i 
ufunduje apteczki placówkom 
WOP-u, zaś Liga Kobiet otoczy 
opieką żołnierzy, przebywających 
w szpitalach, (m)

Obrady aktywu 
komunikacyjnego PPS

W Wojewódzkim Komitecie 
PPS odbyła się narada aktywu 
pracowników komunikacji. Po wy 
słuchaniu referatów tow.tow. Kra 
suckiego, Rościszewskiego i Po-

Po referatach i dyskusji wyło- j stracha uchwalono rezolucję, w

' Na czwartkowym wieczor­
nym posiedzeniu Komitetu Wy­
konawczego Międzynarodowej 
Organizacji Dziennikarzy, 10 
głosami przy 5 powstrzymują­
cych się przyjęta została rezo­
lucja polska, potępiająca wszel­
kie formy propagandy wojen­
nej w prasie. Od głosowania 
powstrzymali się przedstawicie 
le Austrii, Szwecji, Anglii, Bel­
gii i Holandii. Uchwalona zo­
stała również rezolucją węgier­
ska, protestująca przeciwko 
prześladowaniu postępowych 
dziennikarzy.

Na posiedzeniu postanowio­
no, na wniosek Francji, Belgii 
i Holandii wysłać do greckich 
Zw. Zaw. następującą depeszę:

..Komitet -Wykonawczy po 
zapoznaniu się z treścią depe­
szy wiceprezesa Związku 
Dziennikarzy Greckich — Me­

lasa i po zwiedzeniu ochronki 
dla dzieci greckich w Buda­
peszcie, wyraża ubolewanie, że 
depesza wysłana przez Zwią­
zek Dziennikarzy Greckich za­
wiera fałszywe i oszczerczejwia 
domości, obraźliwe dla narodu 
węgierskiego, który okazał goś­
cinność patriotom greckim, 
zbiegłym przed straszliwymi 
prześladowaniami“ . (PAP)

W  PRZEDDZIEŃ ŚW IĘTA
A R T Y L E R Z Y S T Ó W  w  Z S R R

j  niono Woj. Komisję Koordynacyj 
! ną, w skład której weszli m. in.
| prof. Dorosz, tow Jaskółowski i 
i tow. Dziura.

Z ramienia reprezentowanych 
Komisja w celu zamanifestowania 
zrozumienia organ, społecznych 
partii robotniczych przekaże w

której aktyw komunikacyjny 
PPS postanawia doprowadzić do 
końca bezkompromisową walkę 
o czystość szeregów partyjnych i 
dążyć przez rozwijanie' współza­
wodnictwa do osiągnięcia jak 
najwyższej wydajności pracy.

(m)

MOSKWA. W związku z przy- 
padającym na 21 listopada rb .! 
Świętem Artylerii Radzieckiej, w ! 
całym ZSRR czynione są przygo­
towania do uroczystych obcho-

wojnie oraz jej wkład do zwycię­
stwa nad hitleryzmem.

20 listopada wieczorem odbę­
dzie się w Moskwie uroczysta 
akademia z udziałem przedstawi-

dów. Nietylko wśród wojska, ale \ cieli Ministerstwa Sił Zbrojnych
i w zakładach przemysłowych, na 
fabrykach i kołchozach odbywają 
się pogadanki, poświęcone roli 
artylerii radzieckiej w  ostatniej

oraz .społeczeństwa radzieckiego. 
W dniu świgta odbędą się liczne 
imprezy artystyczne i zabawy lu­
dowe.

Znowu wypadek lekceważenia
dobra p a ń stw o w e g o

Bezustannie uchwalane są
dalsze zobowiązania przez robotników gdańskich

Z całęgo Wybrzeża napływają ! blągu, mogący pomieścić 14,000 
dalsze uchwały robotników o po- j ton zboża, przekroczyć listopado- 
djęciu zobowiązań przecłtermino ! wy plan przemiałów i do 8 grud-

W nocy z dnia 13 na 14 bm. ok. 
godz. 23 Straż Przemysłowa Cu­
krowni w Malborku została za­

ora/. w Cukrowni Stare Pole, przy 
były w krótkim czasie na miejsce 
wypadku i przyłączyły się do 
prac ratunkowych. Akcję utrud­
niał zupełny brak środków prze­
ciwpożarowych oraz wody, znajdu

Po wyroku w procesie IBM
Wczoraj zapadł wyrok w głośnym procesie WRN-u, — wyrok 

niewątpliwie znamienny. Gdy weźmie się pod uwagę ogrom zła, 
wyrządzonego Polsce przez zdradziecką agenturę Pużaka i spółki, 
kary wymierzone podsądnym wydawać się mogą zbyt łagodnymi, 
pobłażliwymi. Faktu tego nie wolno jednak tłumaczyć sobie opacz­
nie.

Łagodny wyrok oznacza, że Polska Ludowa nie ma potrzeby 
obawiać się kreciej roboty ludzi typu Pużaka, Zaremby i innych, 
że nie groźne są dla niej obce, reakcyjne, zaprzedane imperiali­
stom kliki. Wpływy ich w polskiej klasie robotniczej zostały cał­
kowicie wyeliminowane, baza, na której opierali się w kraju —
rozbita. Nad całą ich nikczemną rozbijacką robotą klasa robotni-  ̂ jącej się w odległości 1 km. Dziel

i ni strażacy, brodząc po kolana w 
- błocie, z narażeniem życia rafowa 
i li dobra państwowe, 
j Akcja trwała do godz. 5. Przy 
I czyny pożaru ł wysokość strat nie 
zostały dotychczas ustalone. W 

| każdym razie przekroczą one su- 
i mę 5 milj. złotych, 
i Co w tym czasie robił admini- 
1 strator majątku państwowego p.
| inż. Derebecki?

Z prawdziwie angielską flegmą 
| inż. Derebecki, odwołał od akcji 
| kilkunastu pracowników majątku 
i w łunie pożaru, pochylony nad 

i mapą okolicy, omawiał plan... p o- 
’ l o w a n i a  z n a g o n k ą ,  któ- 
| re miało rozpocząć się o godz. 6.

alarmowana wiadomością o poża- rano. Nie wiele obchodziły go po­
wstałe straty, ustalenie przyczyn 
pożaru, zabezpieczenie sąsiednich 
obiektów, zmobilizowanie wszyst­
kich sił do akcji ratowniczej mie­
nia państwowego, powierzonego 
jego opiece. Natomiast dużą wa­
gę przywiązywał do p r a w  id  ł o 
w-ego r o z e g r a n i a  z a b a ­
w y  ł o w i e c k i e j .  Administra 
tor majątku uważał za właściwe 
użyć rano pogotowie pożarowe 
do... z o r g a n i z o w a n i a  n a-

rze w Majątku Państwowym Ka­
czy nos k. Malborka.

Płonęła stodoła, długości 100 na 
50 m, załadowana pod strop tego 
rocznymi zbiorami pszenicy i rze 
paku.

Wskutek silnego wiatru pożar 
przybierał na sile, zagrażając po­
łożonym w bezpośrednim sąsiedz- j 
lwie zabudowaniom gospodarskim j 
oraz magazynom benzyny i ropy, j 

Zaalarmowane telefonicznie stra
że ogniowe w Gdańsku, Elblągu g o n k i  w p o l o w a n i u  na

2  9
W  drugim dniu procesu ze 

znawał przed sądem oskarżony

cza przeszła do porządku, odrzucając z pogardą ich wrogie podsze- & 
pty. Jakże nędzną wydaje się ich rola zwłaszcza dziś w okresie 
triumfalnego pochodu partii robotniczych ku zjednoczeniu, w okre­
śl® wielkiego zrywu mas do socjalistycznego współzawodnictwa 
pracy, w okresie przekraczanych stałe planów produkcyjnych i tak 
wspaniale postępującej odbudowy kraju. W tych warunkach pań- i 
stwo ludowe może pozwolić sobie na akt wspaniałomyślności na-  ̂
wet wobec ludzi, którzy na nią nie zasłużyli.

Co innego jest jednak wyrok, a co innego sam przebieg pro­
cesu, który na podstawie niezbitego materiału ujawnił w całej roz­
ciągłości rzeczywiste oblicze WRN. Przedstawia się ono jako splot 
najbardziej charakterystycznych rysów oportunizmu i reformizmu, 
właściwych całej prawicy socjaldemokratycznej w skali międzyna­
rodowej z kłikowo-agenturowymi i dyktatorsko-faszystowskimi ce­
chami, typowymi dla tego odłamu szowinistycznej burżuazji i ob- 
szarnietwa, które reprezentowała piłsudczyzna. WRN stanowi przy­
kład nie tylko zgodnej współpracy, ale po prostu organicznego ze­
spolenia prawicy socjaldemokratycznej z piłsudczyzną.

Tradycje tego zespolenia sięgają daleko w przeszłość. U jego 
podstaw leżał strach przed rewolucyjnym ruchem polskich mas pra­
cujących i ślepa, zaciekła nienawiść do tych, którzy stali na czele 
tego ruchu i kierowali jego (palką.

U podstaw tego zespolenia leżała ślepa nienawiść do Związku 
Radzieckiego przede wszystkim dla tego, że jego osiągnięcia były 
drogowskazem i natchnieniem do walki ludu pracującego o wolną 
i sprawiedliwą Polskę, leżało dążenie do uzyskania poparcia ze i | 
strony • obcego, wrogiego interesom Polski imperializmu za cenę | j 
faktycznego przekreślenia samodzielności i niepodległości Polski. 11

Z tego źródła bierze początek cała łinia polityczna przedwojen- 31 
nej PPS, która pod kierownictwem Pużaków i Arciszewskich po- j j znawał przed sądem oska 
magała Piłsudskiemu prowadzić interwencyjną wojnę przeciw «wy- $ Kazimierz Preuss, który stoi 
cjęskiej Rewolucji Listopadowej, pomagała mu krwawo rozpra­
wiać się z rewolucyjną akcją polskiej klasy robotniczej, pomagała 
mu później systematycznie dławić rewolucyjny ruch robotniczy, 
faszyzować Polskę i sprowadzać ją na tory haniebnego i tragicz­
nego sojuszu z hitleryzmem.

Proces krajowego kierownictwa WRN dowiódł i uwypuklił ja­
ka przepaść dzieli Pużaków, Zarembów. Arciszewskich i ich ideo- 
wo-politycznych przyjaciół od polskiej klasy robotniczej. Ale pro­
ces uwypuklił również przepaść jaka istnieje między narodem pol­
skim a ludźmi i środowiskiem, które w dobie najcięższych krwa­
wych zmagań narodu z okupantem' powołało do życia „Agencję 
Antykomunistyczną“ , trudniącą się zawodowo prowokacją i dono- 
siciełstwem. Ci sami ludzie i to samo środowisko na rozkaz obozu 
imperialistycznego, stoczyli się dziś na samo dno zdrady i zaprzań­
stwa głosząc, że Polsce niepotrzebny jest Wrocław i Szczecin, że 
Polaka „okupuje“  Ziemie Odzyskane itp.

Działalność WRN którą odsłoniła sprawa Pużaka i innych wy­
kazuje wszystkie zasadnicze cechy procesu wszelkich reakcyjnych 
kierunków i wszelkiej reakcyjnej myśli politycznej w Polsce, pro­
cesu, który kończy się nieuchronnie służbą w obcym wywiadzie i 
zdradą narodu. Proces Pużaka i innych odsłaniając w pełni rzeczy­
wiste oblicze WRN przypieczętował ostatecznie bankructwo agen­
tów burżuazji i imperializmu, usiłujących rozbić jedność klasy ro­
botniczej i jedność narodu.

Wymowa procesu obnażającego do końca treść klasową i po­
lityczną agentury piłsudczykowskiej w klasie robotniczej jest bez­
sporna. Bezsporna jest również wymowa wielkodusznego wyroku 
Trybunału Rzeczpospolitej, który reprezentując interesy polskich 
mas pracujących stwierdził, że zasądzeni zbrodniarze polityczni, 
nie są już groźni dla Polski Ludowej i nie mogą przeszkodzić w 
jej marszu do socjalizmu.

z a j ą c e .
Wprost nieprawdopodobne postę 

powanie inż. Derebeckiego wska­
zuje na to, że pomikołajczykow- 
cy nie zostali jeszcze całkowicie 
wymieceni z aparatu gospodarki 
rolnej.

PRZYKŁADY NIEDAWNO ZA 
KOŃCZONEGO PROCESU PMZ 
W KOSZALINIE ORAZ ROZPO­
CZĘTEJ W DNIU 18 BM. ROZ­
PRAW Y SĄDOWEJ PRZECIW 
SABOTAŻYSTOM W SZTUMIE, 
WSKAZUJĄ. N A  TO, IZ  JEDY­
NĄ MOŻLIWOŚCIĄ ZAPOBIE­
ŻENIA RABUNKOWEJ I ZBRO­
DNICZEJ GOSPODARKI JEST 
ROZBUDOWA UPRAWNIEŃ KO 
MITETÓW FOLWARCZNYCH O- 
KAZ JAK NAJSZERSZEGO ZA­
INTERESOWANIA SIĘ PRACĄ. 
PRODUKCYJNĄ MAJĄTKÓW 
PRZEZ POLITYCZNIE ZORGA­
NIZOWANYCH ROBOTNIKÓW' 
ROLNYCH.

wego wykonania rocznych pla­
nów i dodatkowych prac.

Pracownicy radiowęzła gdyń­
skiego zobowiązali się wykonać 
dodatkowo 150 instalacji głośni­
ków mieszkaniowych, zradiofoni- 
zować 14 szkół powszechnych, za­
łożyć urządzenie zbiorowe, liczące 
20 głośników u robotników ma­
jątku Marynarki Wojennej. Pra­
ce te znajdują się już poza rama- i 
mi planu rocznego, który wyko- i 
nano w dniu 10 listopada, przez j 
założenie tysiąca głośników ra- ; 
dicwych, zmontowanie 39 km i j 
renewację 19 km linii. Jednoczę- j 
śnie pracownicy Polskiego Radia j 
w Starogardzie zobowiązali się j 
wykonać roczny plan pracy do 
10 grudnia br.

Robotnicy Przedsiębiorstw Miej­
skich w Kwidzyniu zobowiązali 
się do 8 grudnia pracować bez­
interesownie o jedną godzinę dłu­
żej w ciągu dnia. Podobną uchwa­
łę przyjęli również pracownicy 
miejscowych placówek PKP.

Załoga Cukrowni w Pruszczu 
Gdańskim zobowiązała się w te­
gorocznej kampanii zmniejszyć 
straty cukru o 0,2%, ćo daje oko­
ło 60 ton zaoszczędzonego cukru, 
zwiększyć o 8% produkcję w cią­
gu doby, a tym samym skrócić o 
5 dni qzas trwania kampanii i 
zmniejszyć zużycie węgla o 0,5% 
w celu uzyskania 150 ton oszczęd­
ności tego materiału. Przez zwię­
kszenie wydajności pracy, robot­
nicy postanowili zaoszczędzić 
ogółem 3.150 roboczodniówek.

Pracownicy Powszechnego Do­
mu Towarowego w Sopocie zobo­
wiązali się wykonać roczny plan 
w ciągu 10 miesięcy i zorganizo­
wać własną świetlicę.

Zespół pracowników Polskich 
Zakładów Zbożowych postanowił 
przedterminowo oddać do użytku 
odbudowywany elewator w El-

nia stworzyć pełną zimową rezer­
wę mąki.

Pracownicy Centrali Handlowej 
Żelaza i Stali zobowiązali się pra­
cować od 16 listopada do 31 gru­
dnia o godzinę dłużej w ciągu 
dnia, przeznaczając uzyskany w 
ten sposób zarobek na budowę 
Domu Zjednoczonej Partii. Pra­
cownicy ci wezwali do naśladow­
nictwa swoich kolegów ze skład­
nic, magazynów i punktów sprze­
daży z całego kraju.

Pracownicy Państw. Przedsię­
biorstwa Robót Czerpalnych zo­
bowiązali się wykonać poza pla­
nem kapitalny remont pogłębiar- 
ki, która będzie., specjajnie uży­
teczna przy robotach czerpalnych 
w portach.

Pracownicy Urzędu Pocztowego 
Gdynia 5 postanowili przekazać 
zarobek za 2.000 roboczogodzin 
ńa budowę Domu Zjednoczonej 
Partii i zorganizować własną 
świetlicę.

Pracownicy GUM z rej. Gdy­
ni wykonają naprawę skarp przy 
wiadukcie Nr 4, odremontują mo­
torówkę i przystosują łódź desan­
tową do prąc pilotażowych. Po­
nad to zobowiązali się ulepszyć 
oświetlenie nabrzeży przez zało­
żenie nowych opraw świetlnych, 
wybudować barak dla potrzeb 
betoniarni 1 zmontować rurociąg 
wodny na Nabrzeżu Prezydenta.

(m)

Pracownicy Stoczni Rybackiej 
w Gdyni postanowili założyć stęp­
kę pod budowę kutra, zaplanowa­
nego na początek roku 1949 i w 
godzinach pracy dodatkowej wy­
budować 14-wiosłową szalupę dla 
Państwowego Centrum Wycho­
wania Morskiego. (R)

Cala rodzina pom agała
oskarżonemu Preussowi w  nadużyciach

^ i * o c e - S 0  q g w s g p w d h x i r c Æ t j & g w  w  S z t u m i e

pod zarzutem popełnienia nad- 
| użyć i przywłaszczenia sobie du 
| żych kwot, pobranych na ra- 
| dumki i listy wypłat, na zarzą 
I dzanym przez niego zespole 
! majątków państwowych Wart 
kowice. Wysokość efekty w- 

: nych strat, na które narazi!
1 Skarb Państwa oskarżony 
Preuss wynosi 2.243.000 złot 

i ych bez uwzględnienia szkód, 
i które powstały w  wyniku wy 
korzystywania robocizny i siły 

| pociągowej zespołu dla włas 
j nych potrzeb.

FAMILIJNE STOSUNKI
Oskarżony Preuss w chwili, gdy 

| objął zespół majątków państwo- 
| wych Wartkowice, w powiecie 
| sztumskim jesienią roku 1945 nie 
| posiadał nawet obywatelstwa poi- 
! skiego, które utracił w wyniku J starań i przyznania mu 3-ciej 
| listy narodowościowej niemiec­
kiej w roku 1942, kiedy pełnił 
funkcję administratora majątku 
na Górnym Śląsku, 

i Zespół Wartkowice liczy około 
i 3000 ha, stanowiące areał 10-ciu

majątków Połowa z tych mająt 
ków podczas 3-letniej admini­
stracji Preussa została przezna­
czona na parcelację i zaopatrze­
nie Szkoły Rolniczej. Siedzibą ze­
społu był majątek Polaszki, w 
którego pałacu oskarżony Preuss 
urządził swoją rezydencję. Z dzie­
więciu olbrzymich apartamentów 
jeden tylko przeznaczony był na 
biuro zespołu, w drugim gabine­
cie rezydował „pan administra­
tor“. Reszta pomieszczeń stano­
wiła prywatne mieszkanie oskar­
żonego, z którego korzystał ze 
swą kilkuosobową rodziną. W ol­
brzymim pałacu nie było nato­
miast , miejsca na świetlicę, na 
urządzenie której Preuss przewi­
dział początkowo szklarnię, a gdy 
to pomieszczenie okazało się nie­
właściwe, wyznaczył jedno z za­
budowań folwarcznych, sąsiadu­
jące z chlewem i z wejściom 
przez gnojówkę.

Rodzina oskarżonego nie tylko 
korzystała z luksusowego miesz­
kania w pałacu. Cała rodzina by­
ła rzekomo potrzebna do obsłu­
żenia majątku Żona pomagała 
przy rozdziale masła, owoców i 
mleka, córka zajmowała posadę 
siły biurowej i świetliczanki. zięć 
zatrudniony był jako księgowy i 
kasjer. Nie należy się więc dzi­

wić, że taka praca „ręka w rękę“ 
doskonale pomagała do tuszowa­
nia niedociągnięć i ułatwiała 
wszelkie niedozwolone machina­
cje. Te „familijne stosunki“ w 
zespole Wartkowice przecięła do­
piero decyzja Zarządu Okręgowe­
go P.N.Z. nakazująca natych­
miastowe zwolnienie córki oskar­
żonego ze stanowiska kancelistki. 
Oczywistą jest więc rzeczą, że 
wszelkie tłumaczenia oskarżonego 
podczas przewodu sądowego od­
nośnie nieznajomości stosunków 
w kancelarii i nieponoszenia za 
nie odpowiedzialności, są prostym 
wykrętem.
WROGI STOSUNEK DO CZŁON­
KÓW PARTII ROBOTNICZYCH

Szczególnie wrogim stosunkiem 
odznaczał się Preuss u do ' tych 
pracowników rolnych, którzy byli 
członkami partii robotniczych. 
Sympatią i autorytetem nie cie­
szył się oskarżony u nikogo z 
pracowników, bo trudno było sza 
nować i cenić administratora, 
który nie regulował terminowej 
wypłaty ordynacji i pensji, w któ 
rego magazynach przepadały ar­
tykuły tekstylne i odzież przydzia 
łowa, który, dopuszczał do tego, 
aby gniły tony owoców, który 
wreszcie nie tylko, że zatrudniał 
dla potrzeb własnego domu i go­

spodarstwa trzy pracownice fol­
warczne, ale jeszcze zmuszał je 
do uległości.

Oczywiście, że uwadze praco­
wników zespołu nie mogły ujść i 
takie fakty jak tuczenie nieroga­
cizny stanowiącej własność admi­
nistratora karmą zespołową oręż 
posyłanie maszyn rolniczych i si­
ły pociągowej zespołu na gospo­
darstwo brata oskarżonego, któ­
rego gospodarstwa sam Preuss 
był w  połowie użytkownikiem.

Wszystkich tych nadużyć oskar­
żony Preuss nie starał się jednak 
że wyrównać przynajmniej czę­
ściowo przez sprawną gospodarkę 
i jak najbardziej ekonomiczną or­
ganizację pracy. Oskarżony po­
magał do likwidacji kilkuhekta­
rowych ugorów na gospodarstwie 
swego brata i swoich rodziców 
wówczas, gdy setki hektarów zie­
mi leżały ugorem w podporząd­
kowanym mu zespole. W wyniku 
niedbalstwa i nie właściwych za­
rządzeń Preuss dopuścił do całko 
witego zepsucia i zniszczenia o- 
koło 1000 q ziemniaków mimo że 
mogły one być zużytkowane z po 
wodzeniem przy lekkim przymarz 
nięciu do przeróbki gorzelnianej.

Na przesłuchaniu oskorżonego 
Preussa zakończono drugi dzień 
obrad. (nc).
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WALKA O CZYSTOSC
SZEREGÓW PARTYJNYCH

Uchwały lipcowego i sierp­
niowego pleimm KC PPR  
tchnęły w  organizację gdań­
ską nowe życie.

Frekwencja na zebraniach 
kół poważnie wzrosła, docho­
dząc do 95 a nawet 100%. 
Liczba członków, regularnie 
opłacających składki z 70% 
podniosła się do 80 %. Osią­
gnięto znaczną poprawę w  
zbiórce na budowę Wspólne­
go Domu Centralnych Władz 
Partyjnych, dochodzącą do 
123% sumy zadeklarowanej.

Partia krzepią i w walce z od­
chyleniem prawicowym i nacjona 
listycznym umacniała swoją linię 
polityczną. W ogniu krytyki i sa­
mokrytyki stawał dyrektor Zjed­
noczenia, majster, czy kierownik 
działu obok ślusarza, kowala, mon 
tera.

Dziś wszystkie koła partyjne 
oceniają należycie znaczenie czy­
stości szeregów partii i potrafią 
z całą ostrością uwolnić się od 
elementów ideologicznie wrogich, 
przypadkowych i karierowiczow- 
skich. Trzeba jednak stwierdzić, 
że początkowo akcja ta nie wszę­
dzie była dobrze rozumiana. Nie­
którzy z pośród naszych towarzy­
szy, nawet członków Komitetu 
Miejskiego, Komitetów Dzielnico­
wych i Zakładowych pojęli akcję 
oczyszczania partii zbyt mechani­
cznie i kontyngentowo. Komitet 
Warsztatów Głównych PKP na 
Zawiślu, jeden z lepszych Komi­
tetów, stanął na stanowisku, że 
słusznym będzie zmniejszenie licz 
by peperowców w  Warsztatach z 
600 do 400 i nakreślił odpowiednio 
plan działania. Rzecz jasna, że 
tak mechaniczny stosunek do za­
gadnienia nie podziałał by wycho 
wawczo na członków partii i ma­
sy bezpartyjne, które bacznie śle­
dzą, kogo i za co usuwa się z 
PPR. Takim ujęciem sprawy wy­
rządzono by z całą pewnością 
krzywdę . wielu ludziom, szkodę 
partii i zaprzepaszczono by donio­
słe yyychowawcze znaczenie kry­
tyki i samokrytyki.

Były wypadki ’ usuwania z par­
tii ludzi w czasie ich nieobecno­
ści. bez dania im możliwości u- 
stosunkowąnią,. się, do, błędów lub 
wypowiedzenia się w  swojej o- 
bronie Zdarzyło .się to ra. in. ,w* 
Kole Centrali Technicznej.

Przykładem braku czujności 
klasowej stało Się koło GUM, któ­
re bardzo pochopnie wykluczyło 
z partii kucharza stołówki za nie­
właściwe zachowanie się podczas 
sprzeczki z drugim towarzyszem, 
a jednocześnie zostawiło w szere­
gach partii de Valóis'a zdecjodo­
wanie wrogo odnoszącego się do

naszej rzeczywistości, syna wyż­
szego urzędnika ambasady au­
striackiej w carskim Petersburgu. 
Ponowne zebranie koła potrafiło 
krytycznie ustosunkować się do 
poprzednio powziętych decyzji — 
kucharz otrzymał upomnienie, de 
Valois‘a z partii usunięto.

Typem spekulanta politycznego 
okazał się rob. Bedyński, wydalo­
ny z partii przez Koło Rzemieślni- 
ków za wyzysk pracowników. Ob. 
Bedyński zwrócił się do Komitetu 
Miejskiego z prośbą o skierowa­
nie go do Str. Dem. lub Str. Pra­
cy. Już to samo świadczy o braku 
kośćca ideologicznego i o tym, że 
człowiekowi temu zależy jedynie 
na jakiejkolwiek legitymacji par­
tyjnej:

,Ob. Bronowski, właściciel du­
żego przedsiębiorstwa budowlane­
go, uważał, że po zarobieniu wie­
lu milionów złotych może. zostać 
„dobrym“ synem klasy; robotni­
czej i próbował nagle okazywać 
wielką aktywność. Nie pomogły te 
manewry,

wysuwali się najlepsi robotnicy, 
dotąd pozostający w cieniu, roz­
wijali się i wzmacniąli wypróbo­
wani towarzysze jak tow. Zwer- 
dling z koła PZG, tow. Matajek 
z Poczty, tow. Stawski — sekre­
tarz Kom. Dzieln. Nowy Port,

nych. Biaki te muszą być bez­
względnie usunięte.

Akcja trwa, krzepnie dyscy 
plina partii, rośnie świado­
mość ideologiczna i klasowa 
naszych towarzyszy. Organi-

wiele hartu okazał tow. Gorowicz j zacja PPR  w  Gdańsku wyj- 
instruktor Kom. Miejsk. ■ ¿jjje  z  n|e j  silniejsza, bardziej

niedociągnięć, niedostatecznie o- j zahartowana i lepiej pr .yg 
stry jest miecz krytyki i samo- j towana do dalszej walki, 
krytyki kół urzędniczych. Dają się i SIKORA
tu zauważyć tendencje do „klaj- I „  , ,
strowania“ błędów i osłabiania | Sekretarz Kom. Miejskiego
walki o czystość szeregów partyj- PPR w  Gdańsku.

s|s K o ł o b r z e g
wyrusza na morze

W najbliższych dniach pol­
ska marynarka handlowa wzbo 
gaci się o nową jednostkę od­
remontowaną na stoczniach 
polskich. Nowym statkiem jest 
s/s „Kołobrzeg“ , którego cał­
kowity remont przeprowadziła 
stocznia gdyńska. S/s. „Koło­
brzeg“ otrzymaliśmy tytułem 
odszkodowań wojennych z po­
działu loty niemieckiej. Statek 
ten zbudowany został w 1921 
r. na stoczni w Lubece. Tonaż 
jego wynosi 2369 BRT, 1432 
NRT i 4180 dwt. S/s „Koło­

brzeg“ jest parowcem wypo­
sażonym w maszynę 3-cyiłndr.
0 potrójnym rozprężeniu i mo­
cy 1340 KM. Szybkość statku 
wynosi 9 węzłów- Statek ten 
przejęty dnia 20 lipca 1947 r. 
od Marynarki Radzieckiej sta­
nowa własność przedsiębior­
stwa Żegluga Polska.

Dnia 25 bm. statek rozpocz­
nie załadunek w Gdyni i ok.
1  grudnia wyruszy z ładun­
kiem artykułów spożywczych i 
żelaza w drogę do portów- Izra­
ela. (s)

NIEDBALSTWO I BIUROKRACJA PODAŁY SOBIE RĘCE

KTOW -iE U TR U D N IA  PRACĘ P O R TO W
ppM „„ -̂1 „ I wzmożony ruch statków7. Przy na- 

niego zamknięte' 5 ! »rzezach wszystkich niemal base-
Podobnie i Koło Centrali Tek- | nów7 Statki zagraniczne oczekują 

stylnej usunęło za obcość klasową i załadowania, by swe transporty 
b. II Sekretarza PSD, pb. Żuka,

W ostatnich dniach w porcie ! wego zwiększyć wydajność i przed 5 ostatnio zahamowane jakoby z  ̂świadectwo bezdusznego podejścia 
gdańskim daje się zaobserwować j łużyć dzień pracy dla wykonania j braku desek ( i ) do szalunków

dodatkowych i nieprzewidzianych j przy rozkopach. Robotnicy czeka- 
z góry zadań. ją obecnie na deski — a porty na

| wagony. Skandaliczne to zanied- 
NIEDBALSTWO CZY N1ETTMIE- j banie wywołuje słuszne oburzenie

i robotników i naraża na szwank

który również próbował ratować 
sw7ą poz57cję rzekomą aktywnośęią 
w organizacjach masowych.

Wielcy naszych towarzyszy po­
trafiło zdobyć się na szczerą ucz­
ciwą i prawdziwie partyjną samo 
krytykę, zrozumiało swoje błędj7.

zabrać jeszcze przed zimą, która 
zazwyczaj utrudnia, ruch portowy.

JĘTNOSC. dobrą opinię naszych portów.

do całości zadań i obowiązków ze 
strony niektórych czynników por­
towych. Okazała się szkodliwość 
wydanego w swoim czasie zarzą­
dzenia, bezwzględnie zakazujące­
go kranistom zakrywaffia luków

zazw ycza j u l i  uuiiid i uui pui i u w j ^  v . ! i no wpt w  wynadlmołi niesno-
Zwiększyło-się w związku. z tym i , Na tle tych wysiłków dziwnie 1 Nie wzrusza to jednak kierów- 1 1 to nawet w wypadkac P
zapotrzebowanie 'na siłę roboczą, 
dotychczasowa załoga portowa bo 
wiem nie może podołać wzrasta­
jącym obowiązkom. Nic dziwnego, 
że w takiej - sytuacji zaintereso-

publicznie, przestrzegając przed wane w pracy portowej czynniki
nimi innych towarzyszy. Dają oni j wytężają siły, aby przładunki zo-
gwarancję, że potrafią w przyśz- :| stały wykonane yv terminie. Prze- 
łości błędów tych uniknąć. ; dę wszystkim zrozumieli to róbot-

W toku akcji oczyszczania wy- nicy portowi, którzy ppSLanowili 
rastali nowi aktywiści partyjni, I <1° czasu Kongresu Zjednoczenio-

w.ygiąda postępowanie Działu Te- j ników prac inwestycyjnych w por- 
ęhnicznego Gdańskiego Urzędu j cie. Przyzwyczaili się oni do włas- 
Morskiego. W tym właśnie, mo- j nego niedbalstwa jak widać z wie- 
mencie rozpoczął on przebudowę j lu innych wypadków tego rodzaju 
torów w Wolnej Strefie, dokąd ze I Wiedzieli np. doskonale.
względu na dużą ilość skoncen­
trowanych tam magazynów do­
jeżdża najwięcej wagonów kolejo­
wych. Co dziwniejsze, roboty te, 
nawiasem mówiąc wykonywane

o niedo­
statecznym oświetleniu kanałów 
portowych, co wywoływało u pilo­
tów stałą obawę awarii przy wpro 
wadzaniu nocą statków od base-

dziewanego deszczu. Dwaj krani- 
ści odważyli się na szczęście prze­
kroczyć ten zakaz i uratowali w 
lukach, przy których pracowali, 
poważne ilości towarów, dwaj in­
ni natomiast niedawno Zatrudnia­
ni usłuchali ślepo biurokratycz­
nych zarządzeń, w rezultacie cze-

nów portowych, ale trzeba było ; go partia towaru przemokła i mu-
przez 5-ciu zaledwie ludzi, zostały | specjalnego nacisku, by niedoma- j siała być wyładowana. Nierozum-

W i ę f  przyfaźni zacieśnia się 
między robotnikami bydgoskiej fabryki obuwia
gm f 2 $es£*zß& a€ a 8 *M G S B *® ß  s js  I f f i M l i r e g o

W celu zainteresowania robot­
ników z terenu całego kraju, za­
gadnieniami naszego morza i zbli­
żenia się z iparynarzami, wiele 
zakładów pracy objęło patronaty 
bad naszymi statkami. Członko­
wie załóg poszczególnych fabryk 
prowadzą ożywioną koresponden­
cję z marynarzami, którzy — 
przebywając niejednokrotnie mie­
siącami' całymi na morzu ■ do­
wiadują się z listów o życiu i pra­
cy w kraju;

Jedną z fabryk, patronujących 
polskim statkom, jest Poznańsko- 
Pomorska Fabryka Obuwia Nr 1 
w  Bydgoszczy. „Podopiecznym“ 
fabryki jest polski statek S/S „K i­
liński“ , kursujący na linii Gdy-

spół świetlicowy bydgoskiej fab- j 
ryki obuwia, korzystając z pobytu 
statku w ■ porcie , macierzystym, j 
zjechał 19 bm. do Gdyni.

W skład zespołu wchodzi 43 ro- I 
botników i robotnic, którzy wy- 
stępami swymi zgotowali miłą 
niespodziankę ’naszym7 marynat| 
rzom. Ną, uwagę, zasługuje, fakt, I 
że ńa skutek wyjazdu zespołu | 
świetlicowego,, produkcja fabryki ] 
nie obniży się, ponieważ pozostali 
robotnicy podjęli się wykonania 
pracy za kolegów.

Powitanie zespołu na statku 
SS „Kiliński“ odbyło się w nie­
zmiernie serdecznej atmosferze. 
Przedstawiciel związku , maryna­
rzy i delegat załogi statku w

statku, zapoznając się z załogą, j 
Koleżeńska i serdeczna atmosfe- j 
ra przyczyniła się do jeszcze wię­
kszego zbliżenia robotników z j 
marynarzami, (a)

ganię to zostało wreszcie usu- 
; nięte.

Kierownictwo Działu Technicz- 
| nego GUM-u nie wykazuje rów- 
I nież zainteresowania dla należytej 
i konserwacji urządzeń przeładun- 
I kowych i uzupełnienia brakują- 
| cych części. W  tej dziedzinie znaj-. 
| dugę ono proste, ale szablonowe 
I już wytłumaczenie —- braki mate­
riałowe.

ne zarządzenie, spowodowało po­
ważne straty w towarze i robociż-

BIUROKRATYCZNE
ZARZĄDZENIA.

Przed kilku dniami zdarzył się 
w porcie typowy wypadek, dający

Ten system gospodarowania 
Działu Technicznego przynosi ol­
brzymie straty materialne,a j'ak 
dotąd nie wywołał niestety odpo­
wiedniego przeciwdziałania. Zacy­
towanymi wypadkami powinny 
jak najszybciej zainteresować się 
właściwe władze i wpłynąć na u- 
zdrowienie opisanych stosunków,

(m)

¡ » i t a l i c  mysi mM zapewnione
bezpieczeństwo pracy
Stocznia Gdańska poczyniła w tej dziedzinie znaczny krok naprzód

nia Ameryka Południowa. Ze- j krótkich słowach dali wyraz ra- 
___________ _ dości z powodu przyjazdu ' żespo-

W zbof«co się noszą flotylla rybacka

!®w® kutry przyczyniają się
do z w i ę k s z e n i «  p o ł o w ó w

W ciągu ostatnich 2 miesięcy j nostki rybackie przeznaczone zo-
Stocznia Rybacka w Gdyni wy­
kończyła. i oddała do użytku 4 no­
we kutry 15 metrowe, ■/. których 3 
tyjH» JO-2 z silnikiem TUXHAM 
85 KM przekazano firmie Arka i 
1 typu MIR 20, z silnikiem SCAN- 
DIA firmie Bellona,

stały dla baz wybrzeża zachodnio­
pomorskiego. Praca ich zapewni 
racjonalne wykorzystanie dotych­
czas nie eksploatowanych ławisk.

(w )

łu. Robotnicy fabryki wręczyli 
delegatowi zdłogi obraź art. ma- 
lanza Myszkorowskiego, przed­
stawiający stare spichrze nad 
Brdą, jako dar fabryki obuwia 
Nr. i. Załoga statku odwzajem­
niła się Bydgoszczanom obrazem 
bohatera szewca Kilińskiego.

Zespół świetlicowy wykonał 
pieśni ludowe polskie i rosyjskie, 
o tematyce morskiej oraz tance 
ludowe i marynarskie. Na zakoń­
czenie imprezy chór odśpiewał 
„Pieśń pracy"

Robotnicy

Przy wzroście współzawodnict­
wa pracy, szczególnej wagi na­
biera problem bezpieczeństwa 
pracy. W latach międzywojen­
nych nie przykładano do tej 
sprawy należytej wagi Obecnie 
wraz ze zmianą warunków społe-

Na nabrzeżu oznaczono miej- | wyposażenia ochronnego, jednak 
sca składowania i wytyczono j w  miarę możności uzupełniane są
przejścia dla pieszych oraz ulice j istniejące braki. Czynnych jest
dla pojazdów Zabezpieczono ra -  j ponadto 40 pryszniców i umywal- 
szyny i transmisje siatkami 5 nie z ciepłą wodą. Stocznia usa- 
ochronnymi. Dzięki tym żarzą- j  modzielnia się pod względem zao- 
dzeniom dotychczas nie zanoto- j patrzenia w wodę odpowiednią do

cznvch i gospodarczych sprawie \ wano w  Stoczni poważniejszymii picia a narazie zapewnia pracow-
___ :         1  .-1  1 —.  .—1 n  i I r m v i  n d n r m r i  o H ł l l f l  i l O Q f *  k  3 W Vbezpieczeństwa pracy poświęca 

się więlką uwagę.
Przykłady nowego podejścia do 

tego zagadnienia może dostarczyć 
Stocznia Gdańska, tym bardziej, 
że stanowi ona jeden z najwięk­
szych terenów pracy zespołowej 
na Wybrzeżu.

Po przejęciu stoczni w roku 
1945 podstawowym warunkiem 
bezpieczeństwa pracy było oczy-

Dla GUM-u stocznia wykonała 
2 kutry specjalnie przystosowane 
dla pracy pilotowej (typu KU 

128) wyposażone w nadzwyczaj 
mocne silniki 150 KM typu Her­
kules, pozwalające na rozwinięcie 
większej szybkości i odpowiadają­
ce ciężkiej pracy łodzi pilotowych. 
Kadłuby tych kutrów wykonane 
zostały ze szczególną starannością 
i mocna ich konstrukcja pozwala 
na wyjście na redę przy każdej 
pogodzie i wytrzymuje silne do­
bijanie i odbijanie od statków na 
redzie w wypadku wysokiej fali. j 

Stocznia Rybacka w Ustce wy- I 
kończyła i oddała do dyspozycji; 
Morskiej Centrali Handlowej 3 ku ; 
try typu I<U 110 z motorami Be- 
linder. Na wykończniu są 3 kutry 
typu KD 153 rozpoczęte przez sto­
cznię w Darłowie i '8 dalszych ku-1 
trów typu KU 134.

Wszystkie nowowykonane jed-

Holandia buduje dla nas
bydgoskiej fabryki ! szczenię terenu. Wywieziono oko- 

obuwia spędzili kilka godzin na U° 300 ton złomu 1 25000 m? gru-
_____________________ __ I zu, wyznaczono składowiska na

złom i śmiecie oraz zasiano 5900
u2 trawnika. Teren • zaopatrzono

i w tablice ostrzegawcze, szafki z 
noszami, koła ratownicze, bosaki 
i linki.

7 specjalnych holowników Na ogólną liczbę 96-ciu dźwi-
gów, i suwnic, 87 poddano szcze-

Celem sprawniejszego wprowa- \ jednostki portowe posiadać będą | gółowym próbom i zabezpieeze- 
dzania i wyprowadzania statków i następujące wymiary: j niom. Pomimo, że przy dźwigach

15,5 m długości, 3,65 m szeroko

wypadków i okaleczeń. : nikom odpowiednią ilość kawy.
Ze względu na rozmiar terenu j Preliminarz potrzeb bezpieczeń- 

Stoczni i dużą liczbę pracowni- j stwa i higieny pracy na 1948 rok 
ków, w dwóch punktach czynne I zamyka się ogólną sumą 
sa ambulatoria. W czasie natę- j 14.300000 złotych. . ¿ tę ­
żenia pracy stały dyżur pełnią j 0czywiście istnieje '
dwaj lekarze i siedem sanitarni- K nledociągnięć, ale w ■ -■*
szc'7- ’ . . ’ niu z tym, co było daw

Stocznia nie dysponuje jeszcze j już zostało zrob!one.yo* <  n

tcie należ- 
•tżej wy-

wystarczającą ilością odzieży

stv/ierdzono najmniejszą ilośćz portów polskich jak również, .. . w. , , _ .
żeglugi wewnątrz portu, polskie j ści i 1,30 m zanurzenie. Ostatnio j wypadków, prowadzi się obecnie 
władze morskie zamówiły na sto- 1 snuszczono na wodę pierwszy z ! specjalny kurs dla 78 dźwigo-władze morskie zamówiły na sto-| spuszczono na wodę pierwszy z 1 specjalny 
czniach holenderskich 7 specjał- ■ serii zamówionych holowników, I wych, podczas którego dźwigowi 
nych holowników, przystosowa- j Równolegle, jak już donosiliś- | zapoznają się z zasadami bezpie- 
nych do służby w  ciężkich wa- my, 4 holowniki buduje się na [ czeństwa i obsługi i konserwacji 
runkach atmosferycznych. Nowe ! stoczniach polskich. 1 sprzętu.

Jak układać Jadłospis na statkach ?
Kurs ochmistrzów i stewardów okrętowych

Dotkliwy brak sił fachowych w 
naszej młodej marynarce handlo­
wej stworzył potrzebę wyszkole­
nia jak największej liczby specja­
listów i to nie tylko w działach

„ T r y b u n a

W o l n o ś c i  ”■

Organ KC PPR

nawigacyjnym i mechanicznym, i  
ale również w dziale hotelowym. ! v 
Celem uzupełnienia braków w 
najbliższym czasie otwarty zosta­
nie pierwszy 6-cio miesięczny 
kurs dla ochmistrzów i starszych 
Stewardów okrętowych, którzy w 
przyszłości znajdą zatrudnianie 
na polskich statkach pasażerskich, 
towarowo-pasażerskich i towaro­
wych. W zrozumieniu potrzeby 

\  takiego kursu Ministerstwo Żeg­
lugi przydzieliło niezbędne kre­
dyty tak, że już z dniem 1 -go li­
stopada br. rozpoczęto • zapisy 

j kandydatów, rekrutujących się z 
| pośród członków partii pólitycz - 
i nych, związków zawodowych i

ZMP. Ze swej strony Gał przy­
dzielił kilku ochmistrzów i ste­
wardów członków Związku Zawo­
dowego Marynarzy, jako instruk­
torów.

O wielkim zainteresowaniu 
kursem ze strony młodzieży, za­
mieszkałej na Wybrzeżu, najle­
piej świadczy fakt zgłaszania się 
licznych kandydatów, pragnących 
poświęcić się pracy na morzu. 
Normalne wykłady rozpoczną się 
z dniem 1-ym grudnia 1948 r. a 
program ich obejmuje: naukę o 
Polsce współczesnej, ogólny zarys 
ekonomii politycznej, wiadomości 
o mWzu, statkach i żegludze oraz 
szereg przedmiotów z dziedziny 1 
fachowej, hotelarstwa morskiego.

Pamiętać przy tym należy, że 
na ochmistrzu i starszym ste­
wardzie spoczywa wielka odpo­
wiedzialność za racjonalną go­

spodarkę okrętową, opartą na 
fachowych wiadomościach, któ­
rych zdobycie umożliwi wysłu­
chanie kursów. Statek pełnomor­
ski w  ciągu długich miesięcy po­
dróży żyje swym odrębnym ży­
ciem, a każdy członek załogi mu­
si być „precyzyjnym kółkiem“ , 
idealnie dopasowanym do dużego 
i skomplikowanego mechanizmu.

Program nauki na kursie da 
słuchaczom podstawowe wiado­
mości a tym samym uzupełni do­
tkliwą lukę w kadrach fachow­
ców i niewątpliwie przyczyni się 
do usprawnienia gospodarki pol- 
sk:ei marynarki handlowej.

Wysokie warunki kwalifika­
cyjne i moralne kandydatów na 
kurs dają rękojmię, że na stat­
kach polskich pływać będą ma­
rynarze o nieskazitelnej opinii, 
godni nosić imię polskiego mary-

PORTY PRACUJArntka f

PAPIERÓWKA DLA  
CZECH PRZEZ 

GDAŃSK
Na podstawie umowy 

podpisanei pomiędzy 
przedstawicielami cze­
chosłowackiego przemy­
słu papierniczego a pol­
ską firmą spedytorską 
Hartwig, przez porty poi 
skie do końca roku bie­
żącego przejdzie w  tran­
zycie do Czechosłowacji 
30.000 ton fińskiej papie­
rówki. Ostatnio dnia 18. 
bm. do portu fańskiego  
zawinął fiński s/s „Bo­
rę 5“ z ładunkiem 454 
ton papierówki. 
REKORDOWE ŁADUN­

KI TARCICY 
Przez port gdyński w  

dalszym ciągu przecho­
dzą w  eksporcie ładunki 
polskiej tarcicy zakupio 
nej przez W. Brytanię

, rolnych, główną siłą po- 
; ciągową w rolnictwie na 

dal pozostaje koń. Ze 
względu na znaczny spa­
dek pogłowia końskiego 
zmuszeni jesteśmy do 
importowania tych poży 
tecznych czworonogów z 
zagranicy. W  dniu dzi" 
siejszym spodziewane 
jest przybycie do Gdań­
ska duńskiego s/s „Ja- 
co“, który przywiezie 
391 koni duńskich. Duń­
ski s/s „Falken“, który 
dnia 18 bm. zawinął z 
ładunkiem 138,6 ton dro­
bnicy do poi'tu gdyń­
skiego, przywiózł m. in. 
uprząż końską.

Dnia 18 bm. brytyjski 
s/s „Glanton“ zabrał do ; artvkułów 
Anglii jeden z najwięk- ! dl t3 Kuł03v 
'szych transportów drze- j 
wa w  ilości 1.267 stan- j 
dartów. W tym samym j 
dniu po podobny ładu-i 
nek przybył do Gdańska ! 
brytyjski s/s „Baliholme j 
Bay“.
BAWEŁNA I DROBNI­

CA Z USA.
Szeroko rozbudowany 

polski przemysł tekstyl­
ny zużywa wielkie ilo­
ści surowców, głównie 
bawełny, sprowadzanej 
ze Zw. Radzieckiego, A - 
meryki Południowej, E- 
giptu i USA. Ostatnio 
dnia 18 bm. do portu 
gdyńskiego zawinął ame 
rykański s/s „Elisabeth 
J^ykes“, przywożąc z a- 
merykańskich portów za 
toki Meksykańskiej 2.332 
ton ładunku, głównie

JF/CZMIEN DO NOR­
WEGII, CUKIER DO 

ZSRR.
Stale polepszająca się 

| sytuacja żywnościowa 
i Polski umożliwiła nam

przeznaczanie pewnych 
na eksport.

Dnia 18 W  rL 
statek „HjalJ
zabrał z Gd;,ne i nawegii 2.100 t 
nia, oraz dnitS’ Kol- 
dziecki s/s
5.644 ton cukriQ(»n_
CZESKIE ZE!
POLSKIM STA?

POL. AMER 
Dzięki wygoc 

regularnym połą 
pomiędzy Gdyn' 
tami Południow 
ryki u t r z y r n .  
przez polskie 
ża część czeskie 
portu do Poł. A. 
kierowana jest p 
Gdynie. Pol. s/s „Kim. 
ski“ , który w  najbliż­
szych dniach wyruszy w 
swój kolejny rejs, ładu­
je obecnie w Gdyni 2.500 
ton czeskich wyrobów 
żelaznych, oraz partię 
motorów Diesla wypro­
dukowanych przez cze­
skie zakłady. (s)

STATKI W PORCIE
w  dniu 19. 11 br.

GDYNLV ! Nabrz. Norweskie: Dar
| Nabrz. Angielskie: Del- I Pomorza poi.,

tra I poi., Ksawery ! Nabrz. Czechosłowackie: 
[ poi. | Alfa szw., Kortella
; Nabrz. Szwedzkie: Nor- fin.
; dia szw., Hedia szw., i Nabrz. Paged: Karin

bawełny i mleka w pro­
szku.

Lougneau ir„
Nabrz. Duńskie: Svan- 

gen szw., Stadt Arn­
heim hol., Gemma 
wł„ Grenada szw., 
Ingolf szw.

Nabrz. Holenderskie: Wi
sła poi.

Nabrz. Francuskie: L iT
bra norw.

Nabrz. Polskie: Falken 
duń., Batavia bryt.*, 
Batrafic. bryt., Dra­
co hol., Elisabeth Ly-

KONIE I  UPRZĄŻ
Mimo szeroko zakrojo­

nej akcji zmierzającej 
do mechanizacji robót

kes USA.
Nabrz. Rotterdamskie: 

Kiliński poi.
Nabrz. Indyjskie: Dra­

gon szw., Giovanni 
M. wt, Kutno poi.

norw., Pe.rth bryt., 
Gudvor norw., Teu- 
tra hol., Nyssa poi.

GDANSK
Kanał Portowy: Borę 5 

fin.
Basen Górniczy: Fred- 

hen szw.. Loppersum 
hol., Mette Skou 
dun., Scandia dun., 
Toruń pol., Julius 
duń., Narvik pcl., 
Betulia szw., Frano- 
sund szw., Inge fin.

Dworzec Wiślany: The- 
see fr., Storaa duń.

Kanał Kaszubski: Ido 
szw., Yiking szw.

Paged: Balihome Bay 
bryt.
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Ludzie z portów ^ Q  Q  ̂  ̂  W S IE  PO W STA ŁY
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w w o j e w ó d z t w i e  gdańskimW  odpowiedzi na apel górników 
Zabrza i stoczniowców gdańskich,
robotnicy i pracownicy portów we " *  ktń„  w , Mieszkańcy wybranych wsi są i niarnie, lub tartaki, zależnie od

K  " d r f  t c S l Z  ,P « C, l * * ™ ™ * y i  10Z~ I przyszłości1 staną się wzorowymi j dumni, że właśnie
przeładunku, wynoszący Tl,S m i- : WOJ wsi polskiej „Samopomoc ! środkami wiejskimi. .Powiaty ; wierzona rola szerzenia kultury i , ponowała ■ ^ .
”  . -  • - T *  .. •• — i ----  • ~ « —  u -  ! ¡ oświaty na najbliższym terenie. | skie.bądą miały znacznie ułatwio-

j Miejscowości wybrane na wsie j ną pracę domową. W każdej wsi
iiona ton. Do dnia 8 grudnia za- j Chłopska“  rozpoczęła W bie
Jogi portów węgtowych 1 ^ ^  żącym roku organizację tzw . 

się przeładowania 300.000 dodat- ■ H J a .
kowych ton węgla. j wsi samopomocowych. M ają

Prawdopodobnie zobowiązania j i0 być w zorow e osiedla, w łą- 
nie tylko, zostaną wykonane w u- i
stulonych ilościach, ale i znacznie | czone całkowicie w  tok życia 
przekroczone. Świadczą o tym pod j kulturalnego kraju i korzy- 
pisy* złożone na uchwale. Jako | smjące ze zdobyczy techniki.r —j --------  --- ----- -
jedni z pierwszych podpisali zobo­
wiązania, owacyjnie przyjęte na 
zebraniu w świetlicy portu Wiało- 
ujście — p r z o d o w n i c y  p r a- 
c y •

Wsie samopomocowe mają 
jednocześnie stanowić przy­
kład dla ludności wiejskiej, 
jak wielkie rezultaty daje 
’.raca zespołowa.
Na terenie woj. gdańskiego w 

-ym etapie powstanie 26 wsi sa- 
•nopoiKfocowych, po 2 w każdym 
•jcwiecie. Dotychczas wyznaczo-

/W a h o r e i w n c S e

Kiedy wieś ma czas?
i Radiofonizacja wsi oprócz 
| swych dobrych stron, okazuje się,
| ma i  złe. Od pewnego czasu Poł- 
| skie Radio audycje przeznaczone 
\ dla wsi, nadaje o godz. 12-tej,
1 kiedy gospodarze mają najwięcej 
j roboty.
i Audycje dla wsi podobno są

lamopomocowe są zamieszkałe ¡ będzie istniała szkoła, przedszkole j bardzo ciekawe i p o  j  j  >■ P

Elbląg., Malbork i Kwidzyn nie 
przedstawiły jeszcze wykazu osad, 
wybranych na wzorowe ośrodki 
samopomocowi).

przeważnie przez gospodarzy ma­
ło- i średniorolnych, którzy wy­
kazali się już aktywną pracą w 
organizacji Samopomocy Chłop­
skiej i w życiu społeczno-polity­
cznym. Obecnie przystąpią oni do 
realizacji przewidzianych dla wsi 

i samopomocowych inwestycji, w 
postaci świetlic, szkół, piekarń itp. 
wnosząc, niezależnie od kredytów 
państwowych, własny wkład.

W każdej wsi będzie istniała sa- 
! modzielna spółdzielnia względnie 
j jej filie. Uprawę roli ułatwi ośro- 
' dek maszynowy, dysponujący 
! wielką ilością różnorodnych ma-

'la wymuszenie i groźby
d w u  S u t € B  w i ^ x i e n i u

Marianowi Kowalskiemu, pra- , już w stanie nietrzeźwym, na . 
cewnikowi Państwowych Zakia-i prośbę i naleganie Maszkiewieza; 
dów Graficznych nie wystarczały zgodził się na napisanie wniosku 
normalne zarobki. Postanowił do Komisji Lokalowej. W mię- 

SSwigowy Jerzy Oset, bezpur-1 j zabawić się w pośrednika \ dzyczasie Komisja sprawę Masz- 
tyjny. Ostatnio w ciągu 8 godzin - dzy j j^ d e m  Kwateruako- , kiewicza załatwiła przychylnie. , 
pracy przeładował 786 ton, czyli a jutjżmi poszukującymi Pomimo to Kowalski nie zrezyg-
c a ł y  p o c i ą g  w ę g ł a .  W prze- ; mjesźkań itował z łatwego zarobku i zazą-
ciągu 3*ch miesięcy pracy uszko- | gmuilt Maszkicwicz będąc w dał od Maszkiewieza 10 090 zl. | 
dził tylko jeden wagon i to nie-i tarapatach mieszkaniowych przy- Gdy Maszkiewicz odmowil, K o - ¡
/-— -.-dc. padkewo trafi! na Kowalskiego, walski groził mu ze bądwe tego szya

który zażadał z góry pewnej sumy,! mocno żałował. Sprawa znalazła , warunków> w każdej wsi samopo- 
- manipula-1 się w Komisji Specjalnej, a na-' -

Stosownie do miejscowych i

i ośrodek zdrowia. Życie społeez 
ne i kulturalne rozwijać się be.- j 
dzie w Domu Ludowym. Każdy 
dom będzie posiadać głośnik ra- j 
diowy. gdyż wsie samopomocowe j 
będą zelektryfikowane i zradiofo- 
nizowane. Z ulic wsi zniknie bło- 
to, gdyż przewidziano zabrukowa- ; 
nie nie tylko uBcy, ale i obejść j 
gospodarczych, jak również ułoże­
nie chodników

Oczywiście, wszystkie te inwe­
stycje nie zostaną od razu wyko­
nane, ich realizacja rozłożona bę­
dzie na kilka najbliższych lat.

Wsie samopomocowe przyczy­
nią się do. szybszej zmiany oblicza 
całej wsi polskiej. W związku z 
tyiń, tak na mieszkańcach wybra­
nych miejscowości jak i na dzia­
łaczach Samopomocy Chłopskiej, 
organizacji młodzieżowych i za­
wodowy cli oraz partii politycz­
nych. ciążą poważne zadania i 

; wielka odpowiedzialność.
Wszyscy mieszkańcy muśzą dać 

swój wkład w postaci robocizny,
' materiału, podwód itd. Oczekiwa­
na jest od nich inicjatywa w pracy 
kulturalno-oświatowej h gospo­
darczej. Wspólny wysiłek-powinien

dyń nie poi raf ią odciągnąć gło­
wi/ domu od głośnika radiowego.

'Jeśli tak dalej potrwa, to albo 
wieś nie będzie słuchać przezna­
czonych dla niej audycji, albo 
pracownicy prograinowi Polskie­
go Radia, po uprzednim zapoz­
naniu się z życiem wsi. ustalą, in­
ny czas audycji.

Co na lo „Przyjaciółka"?
Tylko dla kobiet, wydawane pi­

smo „Przyjaciółka",, przeprówa- 
,dz-iło ostatnio plebiscyt na temat 
..Jak leczyć mężów pijaków". Po­
nieważ kroniki, milicyjne Gdań-

}
go

^ Koralewski — mechanik 
Dzięki zastosowanym przez niego j 
ulepszeniom znacznie zmalały j 
przestoje dźwigów.

la pokrycie „kosztów 
’yjnyeh“. Waszkiewicz 
walskiemu 4000 zł.

Po kilku dniach Kowalski za- 
'-owadzi! Maszkiewieza do swego 
•zy jacie!" Witolda Czapiewskie- 

.j, pracownika Urzędu Kwate­
runkowego. Tam przy libacji, za 
‘ tórą oczywiście miał zapłacić 
Maszkiewicz, Czapiewski będąc

Pomnik
bohaterów  rad z ieck ich  
w Lubichaes/će

W 31 rocznicę Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej w miejsco­
wości Lubichowo, w pow. Staro­
gardzkim. odsłonięty został pom­
nik bohaterów radzieckich, po- 

walkach o wyswobo-

* JŁ j . ' i
któ-v skazał i mocowej powstawać b . 

Kowalskiego na 2 lata więzienia, mysł, obejmujący przetwórstwo 
z zawieszeniem kary na 3 lata.

dał Ko- ; stąpnie w Sąiłzie,

si samopo- z waaPOst wydajności aie-
;dzie prze- _ J_______-/.nmoż-
zetw

płodów’ rolnych, cegielnię,

mi, a tym samym wzrost zamoż- 
beto- 1 ności chłopa. (Jog)

Polskie  kartof le
f t  n  m e l t f B i  i

> _ i .•.Irr-iMił-rrWłiJWtnlnil
Planowa polityka gospodarcza 

Polski Ludowej doprowadziła do 
i takiego stanu, że w 3 lata po woj­
nie kraj nasz nie tylko zabezpie­
czył samowystarczalność aprowi- 
zacyjną, lecz może nawet ekspor 
tować nadwyżki. W związku ż 
tym, Związek Samopomocy Chłop 

i skie} przeprowadza na terenie Wo 
; jewództwa Gdańskiego kwalifika­
cję zbóż i ziemniaków, przazma

;v  ,

S f S k s u s . « ! Z  TSZZSSS"fi£X :
msnych sadzeniaków, będą mo- ! --------- ----- ------ ---------- ~ i osadzie następny plebiscyt na te

Bj—>* - Po,“e W1S“Z* “ : Pociągi pasażerskie j
na linii M a -W e jh e row o - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

terenu woj. gdańskiego, pochodzą j Dyrekcja1 O. K. P.’ W - Gdańskuterenu woj. gdańskiego, .pochodzą j - Dyrekcja10. K. P> w Gdańsku 
w większej części z gospodarstw j zawiadamia, iż z dniem 16 listo-
_AnumiriHl-!! iAP.t' 1__ j., „u , , na rłHHolrr

ległych w walkach o wyswuou- ; h na eksport. i w ----- i ....................... -  -------
dzenie ziemi pomorskiej. Po o a- . małorolnych. Oczywistą jest rze- da rb. uruchomiono na odcinku
slonięciu pomnika, okrytego fla- Ostatnio po pomyślnie zakon-1 • gatunków ekspor- j Wejherowo -  Reda linii kolejo-
gami o barwach polskich i ra- czonej akcji kopania ziemniaków, I cz >̂ ze »  . ---------  , w cj nero* o _  , ,  r „

TLeałry
dzieckich cmentarz, na którym i wysłany został za granicę pierw- 
stanął pomnik oddany został pod ; szy transport sadzeniaków. Naj- 
opieke miejscowej drużynie har- I większą ilość ziemniaków: 2000 q 
cerskiej i wysłano do Marokka, 850 q —• do

W teatracls Wfbrzeie

towych była by łatwiejsza do j wej Tczew. Gdańsk. Gdynia. Lę- 
zrealizowania na dużych Obsza- j borj?; pociągi pasażerskie Nr. 45 
rach majątków państwowych. Nie I { 46 pociągi kursują w dni rooo- 
stety, sprawą tą nie zainteresowa cze według następującego rozkła- 
ły się dotychczas większo ośrodki: jazciy;
rolne. | Pociąg Nr. 45 Reda odj. 20.30.

Na terenie naszego wojewoda- Wejherowo przyj. 20.47. Pociąg 
twa znajdują się duże obszary, | Nr.' 46 Wejherowo odj. 19.07. Re- 
ktćre mogą być wykorzystane j da przyj. 19.23.

Spiatacz lin w urządzeni acli 
dźwigowych tow. Oracz oddawna ;
Już zyskał zaszczytny tytuł przo- j —— — ----------------------- _ _ _ _ _
downika pracy. „Niejednego iesz‘  f " .a r ił in S n il 
cze dokonamy w pracy dla Połslii , i W  J

W niedzielę 21 gtupadu od-
ze',ranin w świetlicy. '  | się, urządzana przez

■̂ scy trzej wymienieni przo- i ' " danski. Oculzia •
wstali odznaczeni za wv- ‘“.oczka ha W zgorza Gdańskie, iostau oiwnaezem za i j p kt z()0rnV: Gdańsk, przed
ągmęcia Krzyżami Zaslu- Chrystusa Króla,

ul. gen. Walter-Świerezewskie- 
sro za Nr 1 w  lewo (tablica in­
formacyjna), godz. TO-30. Czas 
trwania wycieczki około trzech 
godzin.

..STRZAŁY NA ULICY’’ BŁU- ły na ulicy Długiej“. Sztuka;
GIEJ“ NA SCENIE W SOPOCIE Swierszczyńskiej jest jedną z lep- j 

W dniu 20 bm wchodzi na scenę i szych pozycyj współczesnego dra- |
Teatru Kameralnego w Sopocie j matu polskiego.
sztuka A. Swierszczyńskiej „Strza-i „KLUB KAWALERÓW" | . c  , , .

i —M. BAŁUCKIEGO NA SCENIE ! "Wydział Kultury i Sztuki 
—  —  | w  c,DYNI I przy Zarządzie Miejskim w

Opieka nad dziećmi Gdańska

TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni —
sobota 20. 11. godz. 19.30 „Klub Ka­
walerów“ M. Bałuckiego.

TEATR KAMERALNY w Sopocie — 
sobota 20. li. godz. 19.30 ..Strzały 
na ul. Długiej“ A Swierszczyń­
skiej .

TEATR WIELKI w Gdańsku, Al. Ro­
kossowskiego 15 — niedziela 21. 11. 
1948 r. — Występ Dymszy i Sem­
polińskiego.

TEATR „ŁĄTEK“ we Wrzeszczu —
w sali Teatru Miejskiego, Grunwal 
dzka 16 — w niedzielę 21. 11. o 
godz. 12.00 — ..Krasnoludki ida w
świat“.

’Kina
Ciesząca się wielkim powodze­

niem komedia Bałuckiego „Klub 
Kawalerów“, grana codziennie w 
Teatrze Kameralnym w Sopocie 
przy stałe zapełnionej widowni 
— zostanie z dniem 20 listopada 
br. przeniesiona na scenę w Gdy­
ni. Duża sala Teatru Dramatycz­
nego umożliwi publiczności gdyń­
skiej łatwiejsze nabyli 
tów, o które w Sopocie 
ło zaopatrywać się na kilka dni

Gdańsku, wykazując troskę o 
dzieci robotnicze, rozbudował, 
ostatnio przedszkole Nr 4 na 
ul. Morskiej. Przedszkole to 
zostało powiększone o 3 od

Węgierski zespół
i t w S & i o w y

działy” i będzie jnogło obecnie .ywa na Wybrzeże'
urzy jać i20 dzieci. \ y ~y / . T>

grudnia i w  r»ina«*L.ty?odS1.a .P r *£JÄ'

Kronika wypadków

w y eh ławek szkoluycłi, • wyko­
nanych w warsztatach sto lar- .......
skich Zarządu Mie.is<vk ̂ o. | Gdynia __ WargÄawa _  pieśń Tajgi

Gdynia — Atlantyk — Człowiek z ka­
rabinem.

Gdynia — Goplana — W imię życia. 
Gdynia — Fala — Ur*/is Gavroche. 
Gdynia r- Promień — Wesoły sublo­

kator.
Sopot — Bałtyk — Iwan Groźny — od 

lat 16.
Sopot — Polonia — Zakazane piosenki

ihliczności sdvń- ! "  uxujsxcj i ¿nj PolRKO* W (gienoue* *»««.'■ Gdańsk -  SwUtowld — Statek pułap-
nalwwanie bUe- ■h- zostanie oddane do użytku \ ,̂.{JjąCego sie w dniach od 22 i-.a.

S ““  ^  i | sssraar--
towy. Zespół ten w składzie 25 
osób, będzie gościł również na 
\V yjirzeżu.

Na wieczorze, o którego ter- 
oddziel-

W drugiej połowie

nowe przeuaz&uic ę .-—..... .
sko we Wrzeszczu- Opieką znaj 
dzie w nim również 120 dzieci.

Widoczny na zdjęciu tow. Taiii- 
faszer zdobył przodownictwo w 
warsztatach ślusarskich, przy r: 
moncie dźwigów.

KEADZIERZE.
16 bm. skradziono 25 sztuk 

gołębi na szkodę ob. Bogusze- 
wicza Franciszka zam. Gdańsk 
ul. Radna 3. Złodzieji, którymi 
okazali się Rynkiewicz Józef, 
zam. Gdańsk ul. Plac M ałov/y 
6 i Orzechowski Stanisław, za­
mieszkały Gdańsk ul. P lac 
Wałowy 12 zatrzymano. Gołę­
bie zwrócono poszkodowane­
mu.
W Ł A M A N IE

Do mieszkania ob Leżew- 
s ki ego Bronisława, zam.. we 
Wrzeszczu przy ul. Grunwal­
dzkiej 47 dokonano włamania, 
Sprawcy skradli garderobę i 
32 tysiące gotówki. Dochodze­
nia w toku.
TRAGICZNY POŚPIECH

Mieszkaniec Gdyni Antoni 
Pac śpiesząc do domu póź­
nym wieczorem wskoczył w 
biegu do trolleybusu i wsku­
tek pośpiechu potknął się, a

___  , s:ę
przed przedstawieniem. . . .
— . —.. . ' 1 1" j Celem thiiiim rozrywki  uuj■

i biedniejszym dzieciom Zarząd 
i Miejski w Gdańsku zakupił

, , . . . .  ! d la  nicli trzy przedstawienia w | minie powiadomimy ---- .
następnie wpadł pod koła, kto-1 Teatrze „Ł ą tek ’. ; nje. Społeczeństwo Y> ybrze/a
re przejechały mu przez nogi- . - ¿duńskie N r 6 13, 35 i będzie miało możność podzi-
Ofiarę własnej nieostrożności j «zkola w Oliwie wiania wysokiej klasy wągier-
odwm rfo^Pogołcw ie P o rtow e , " [ ^ “ ^  wkrótce 1000 no- skiej sztuki baletowej. (a)

/ W a s i  r z w r f e l n i c y  P * s * g .
Antyspołeczne stanowisko
Okr^owej Mleczarni w Staiogaidzic

Trymer tow. Władysław Benów- 
ski stale wykonuje 138% normy.
Na cześć Kongresu Zjednoczenio­
wego zobowiązał się jeszcze bar- ■ , ” ■ ,

dziej podnieść wydajność pracy, ¡¡owa is.

Dyżury aptek
od dnia 13. — 20. listopada 1948 r.

Gm .. I.\ i ORŁOWO — Apt. Dr. Jur­
kowskiego — Skwer Kościuszki-22 
i Apt. Baityeka, Śląska 42.

SOPOT — Apteka Nowa, ul. Marsz. 
Stalina 779.

lU iż i SżCż — Apteka „Pod Orłem", 
(' -uv ■' ' "ka 8C.

ultca Łą-

Z zarządu Powiatowego RTPD  
w Starogardzie otrzymaliśmy 
następujący list:

„Dnia 9 listopada tutejszy Od­
dział zwrócił się z apelem do O- 
kręgowej Mleczarni w Starogar­
dzie, ażeby rozprowadziła znacz­
ki RTPD, z n a j d u j ą c e  sir, 
tam  ju ż  od p a r u  m i e ­
s i ę c y .  Kierownik mleczarni o- 
świadczył podczas rozmowy te­
lefonicznej wzburzonym głosem: 
„Bierzcie sobie znaczki i dajcie 
spokój“ .

Postępowanie takie zasługuje 
rzeczywiście na krytykę. Kie­
rownictwo Okręgowej Mię czarni, 
bojkotujące działalność RTPD,

nasta­wy kaz-uje antyspołeczni 
■wienie. (Ih d.).

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Tow. Józef Ziels ki. Gdańsk- 

Brzeino.

I Wydział wojskpicy Spraw Za­
granicznych nie ma wpływu na 

| tok załatwiania spraw demobi- 
I lizacyjnych przez Francuskie 
i Biuro' Umwbilizacyjne, a jest 
I tylko pośrednikiem pomiędzy 
‘ zainteresowaną osobą a insty­
tucją francuską. W tych warun- 

j kach Wydział nie był w stanie 
I obiecywać załatwienia, sprawy 

. . .  ! w ciągu 3-eh miesięcy.
' odpowiedzi na Ust Was- . Rel j amac.ja w Waszej spra­

wie zanfaje poraź wtóry przę­
słami do Francji.

Ob. Marceli i Antonina Schfoe 
llerowie w Malborku.■9

Jak nam komunikuje Wy­
dział do Spraw Repatriacji i 
Reemigracji Biura Konsularne­
go przy Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, syn Wasz Frań

Krążownik Wa-
reg.

,Słupsk — Polonia — Konik garbusek. 
Lębork — Fregata — Triumf cPn O*

C-cnnora.
Wejherowo --  Świt — Mister Smith 

'jedzie do Waszyngtonu.
Koszalin — Polonia — Timur i jego 

drużyna — od lat 12.
Tczew —. Wisła. - -  Stalowe serca. 
Białogard — Bałtyk — Pościg — od

lat 12 .
Starogard — Polonia ~  Zuch dziew­

czyna.
Kościerzyna — Bałtyk — Chłopiec z 

przedmieścia.
Kartuzy — Kaszub Kurhan Mała­

chowski. .
Nowy Staw — Tęcza — Nauczyciel­

ka wiejska.
Puck — Mewa — Uczennica IA.
Ustka — Delfin — Moja miła. 
Szczecinek — Wolność — Urwis Ga„ 

vroche — od Lat 12.

:dydział Wojskowy Spraw Za­
graniczny ch komunikuje nam, 
,c sprawa Wasza została w ra­
mach posiadanego pełnomocnic­
twa przekazana do Francuskie­
go Biura Demobilizacyjnego na 
adres O.L.A.P. SuresnesISeine 
La Fouilteuse. Dokumenty de- 
mobilizacyjne przesyłane są 
przez biuro francuskie na adres

'R a d io

Wydziału, nad , Fast pieniądze \ liszek Schroeder powróci d 
przekazywane są do Polski \rajii w ramach trum-mrej ob( 
przez banki. '  [cnie repatriacji z ZSRR.

na dzień 20. JJ. 1948 r.
NA FALI 1079 m.

6.10 _  Dziennik Poranny. 7.13 — 
Przegląd prasy stołecznej. 8.00 — Au­
dycja dla kobiet, z Gdańska. 8.30 — 
— „Uliczka klasztorna" — 15-ty odci­
nek powieści radidwej. 9.15 — Audy­
cja Związku Nauczycielstwa Polskie­
go. — 9.30 — Wszechnica Radiowa. 
12.04 — Wiadomości południowe. 12.43 
4— Audycja dla wsi. 14.20—14.30 — 
Kursy radiowe dla nauczycieli. 15.10— 
15.20 — „Światła wytyczają drogę“ — 
pog. 15.20.—15.30 — Prognoza pogody, 
inf. miejsc, (lok.). 15.30 — „Drewnia- 
czek" wg. Collodiego cz. Il-ga — aud. 
słowno-muzyczna. 16.00 — Dziennik
popłudniowy. 16.45 — „Przy sobocie 
po robocie". 18.09 _  Lekcja języka ro­
syjskiego. 13.15 — „W rytmie tanecz­
nym". 18.45 — Audycja świetlicowa. 
-(i.OO — Dziennik wieczorny. „To war­
to przeczytać". 20.30 — Audycja Wio­
sny Ludów. 21.00 -  Wieczór Mickie­
wiczowski. 21.30 -  Muzyka francuska,
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Im , g d z i e  l u dz i e  i l e  z i a l i  l e k a r z a
Zaniedbane wsie na Żuławach trzeba otoczyć opieką

Słotny dzień jesienny. Ostry 
porywisty, wiatr od morza wy­
śpiewuje monotonną zapowiedź 
zimy- W  tym okresie rok rocz 
nie zwiększa sic; liczba, zacho- 
rzeń, trudno bowiem uchronić 
sie od zdradliwych, nagłych 
zmian atmosferycznych- W  
mieście to jeszcze pół biedy — 
na miejscu są lekarze, szpita­
le, apteki. Gorzej jest na wsi, 
gdzie trudno o pomoc leczni­
czą. I  ternu jednak można ja ­
koś zaradzić...

G AB IN ET  LE K A R SK I  
N A  KÓŁKACH

Ulicami Gdańska sunie bez- j 
szeiestnie okazała karetka ze 1 
znakiem Czerwonego Krzyża. 
Jest to ruchomy ambulans le­
karski PCK, który bez wzglę­
du na pogodę i porę roku nie­
sie pomoc, radę i leki biedocie 
wiejskiej, mieszkańcom wsi od- 
dalony-cli od punktów sanitar­
nych,— wsi „zapomnianych”.

Lekarz i pielęgniarka stano­
wią całą obsadę wozu. Mają o- 
ni do dyspozycji obficie wypo­
sażoną apteczkę, narzędzia i 
potrzebne przybory. Zadaniem 
ambulansu jest dotarcie do jak 
najdalej położonych wsi na te­
renie woj. gdańskiego. Nie jest 
to łatwe, gdy się weźmie pod 
uwagę, że potrzebujących po­
mocy są tysiące, czas nagli, a 
pracuje tylko jeden ambulans.

Obecnej jesieni podczas 
trzech podróży w teren udzielo 
no ponad 100 porad. W  niektó­
rych wizytowanych miejsco­
wościach stwierdzono przy tym

oraz uświadomienia sprzyja 
rozpowszechnianiu sie najróż­
niejszych ehorób, Irtóre nie 
zwalczane, zabierają wiele o- 
fiar.
„CHOROBA M IN IE  SAM A" 
Ambulans podskakując po 

wyboistej drodze, wjeżdża do
wsi Nowotue na Żuławach. Na

dzą, że na wsi nie ma w ogóle 
chorych, a jeśli nawet coś ko­
muś dolega, to „minie samo”.
W IĘCEJ W O D Y  Z M YDŁEM

Po dłuższych tłumaczeniach 
i przekony waniach pryskają 
lody nieufnością i przybywają 
pierwsi pacjenęi. Teraz dopie­
ro okazuje się, jak w rzeczywi-

M IC K IE W IC Z  I A K T O R Z Y
Jesteśmy już po pierwszej eli­

minacji Mickiewiczowskiego Kon 
kursu Recytatorskiego, ogłoszo-

Ambulans PCK.

odgłos klaksonu zbiegają się ze 
wszystkich stron dzieci. W  jed­
nej chwili anto otacza grupa 
ciekawych. Lekarz w białym 
kitlu, siostra z opaską czer­
wonego Krzyża na ręku oraz 
„tajemniczo” urządzone wnęt­
rze auta nie budzą widać zbyt­
niego zaufania. Nikt nie kwapi 
się z udzieleniem informacji. 
Niema co się dziwić dzieciom,

Personel ambulansu w otoczeniu ludności wsi Nowotno.

wielkie zacofanie pod wzglę­
dem higieny i lecznictwa. Na­
trafiono na osady, w których 
szerzy się wszą wica i świerzb. 
Brak stałej opieki lekarskiej

bo nawet zwabieni przyjazdem 
ambulansu chłopi wykazują 
nieukrywaną chęć jak najszyb­
szego pozbycia się „niepotrze­
bnych gości”. Wszyscy twier-

172.000 ludzi
w  trzech miastach Wybrzeża
obejrzíáo filmy radzieckie podczas iestiwalu

Wreszcie ostatni pacjent opusz 
cza ambulans. Lekarz idzie je­
szcze do ciężko poparzonej ko­
biety, a w tym czasie „rucho­
my gabinet” szykuje się do dal 
szej drogi.

W  ZA PO M N IAN EJ W S I
Po dłuższej podróży znów po 

stój — wieś Popowo. Do naj­
bliższego lekarza mieszkańcy 
muszą iść 11 km. W e wsi nie- 

j ma ani szkoły, ani świetlicy,
! ani spółdzielni, a poczta do- 
! ciera zaledwie raz w tygodniu. 
Za starą gazetę chłopi gotowi 

! są płacić... 50 zł. Na wiadomość 
; o przybyciu ambulansu scho- 
| dzą się tłumy ludzi. Badania, 
i porady i rozdział leków trwa- 
! ją do późnego wieczora. Zba- 
j dani i opatrzeni chorzy wraz z 
rodzinami wracają do domów. 
Przed odjeściem obiecują SO; 
lennie na przyszłość więcej 

i dbać o higienę.
W  drodze powrotnej na szo- 

! sie auto zatrzymuje zapłakana 
' kobieta. Czeka już od 2 godzin, 
ponieważ słyszała, że we wsi 
był lekarz, a ona go już nie 
zastała. W  ubogiej izbie zasta­
jemy 4-miesięczne dziecko. Od 
3 miesięcy maleństwo choruje, 
a lekarz z pobliskiego mia­
steczka nie mógł rozpoznać 
choroby. Wobec bardzo groźne­
go stanu postanowiono dziecko 
wraz z matką przewieźć do A - 
kademii Lekarskiej w Gdańs-

PO KRÓTKIM
W Y P O C ZY N K U  D ALSZA  

P R A C A
Późno w nocy ambulans wró

cił do Gdańska. Po całodzien­
nej pracy obsłudze należy się 
odpoczynek. .Jutro niebieski 
wóz ze znakiem Czerwonego 
Krzyża wyruszy ponownie w 
drogę, by nieść biedocie wiej; 
skiej poradę,' uświadomienie i 
pomoc.

Doraźna opieka lekarska nie 
j ozwiązuje jednak zagadnienia. 
W  ślad za ambulansem, musi 
się na każdej odległej wsi, zna 
leźć stała wykwalifikowana si­
ła sanitarna, która powinna li­
czyć ludzi przestrzegania hi- | 
gieny, zapobiegać szerzeniu się j 
ehorób i udzielać potrzebują- j 
cym pomocy lekarskiej. Mamy i 
nadzieję, że wydany ostatnio . 
dekret o społecznej służbie j 
zdrowia umożliwi rówńież i na j 
naszym terenie rozwiązanie te- j 
go palącego zagadnienia. B.K.

stośoi wygląda stan higieny 
na wsiach, oddalonych od więk 
szych ośrodków- Do wozu weho 
dzi matka z 10-letnią Tereską.
Prosi o poradę jak wyleczyć 
wrzody na głowie. Po zdjęciu 
beretu z głowy chorego dziec­
ka, odpowiedź lekarza jest krót 
ka: „Ściąć włosy i w przyszło­
ści więcej używać wody z my­
dłem”. W  tym czasie siostra 
przesypuje włosy dziewczynki 
prószkiem DDT- 

4-letni Staś jest dzieckiem 
niedorozwiniętym. Należy ną 
jego wychowanie poświęcić 
więcej czasu i uwagi- Dziecko 
jest ubrane niechlujnie i ju a  
widać od szeregu tygodni nie­
myte. Matka odpowiada, ze
gdv go umyła, „na odpust ;ie- i Doraźna opiena l e w » * »  me 
sienny’’, to dostał kataru i ka- rozwiązuje jednak zagadnienia. 
szlu. Kochając synka nie my- w  zi„a -a ««.łm lansem musi 
je  go więcej. —- „Poco dziecko 
ma chorować U- 

Do ambulansu przychodzi co­
raz więcej osób. Osiedleńcy z 
sandomierskiego, lubelskiego i 
repatrianci z za Buga rzadko 
widzą lekarza, a jego pobyt 
bardzo by się im przydał.

Dwuosobowa, załoga ambu­
lansu praeuje bez przerwy.
Grupa oczekujących przed au­
tem ludzi szybko się zmniejsza

nego przez Polskie Radio w po­
rozumieniu z ZASPE-m. Przed 
mikrofonem Rozgłośni Gdaiiskiej 
wystąpili aktorzy Teatru „Wy­
brzeże“. Niestety, uczestnicy Kon 
kursu dość lekko potraktowali tę 
poważną imprezę. Wprawdzie 
„mierzyli siły na zamiary , lecz 
w wyborze recytacji ograniczyli 
się do tych utworów Mickiewi­
cza, które zapamiętali jeszcze ze 
szkól, nie wysilając się zbytnio 
na przygotowanie wierszy rzad­
ko mówionych i  słyszanych.

Wśród ,9 zgłoszeń znalazły się, 
aż trzy koncerty Jankieta. Ten 
piękny, popisowy wyjątek z „Pa­
na Tadeusza", zawsze był i  bę­
dzie pokusą dla wielu pokoleń 
aktorskich. Lecz utwór ten az 
prosi się o bogatą skalę męskie­
go głosu. Tymczasem na gdań­

skiej eliminacji recytowały kon­
cert Jankiela dwie kobiety i  męż­
czyzna. (Zresztą tym razem ko­
biety wykonały to lepiej). Rów­
nież nieporozumieniem były roz­
myślania Telimeny z V księgi, 
wygłoszone przez mężczyznę. Ju­
ry. złożone z przedstawicieli 
ZASP-u, Radia, Teatru, Związku 
Literatów, wybrało do dalszych 
eliminacji — już w zasięgu ogól­
nopolskim — jedną uczestniczkę, 
Alinę Świderskąj

Niewesołe myśli nasuwa prze­
bieg i wynik gdańskich audycji 
Mickiewiczowskich. Czy młodzi 
polscy aktorzy rzeczywiście nie 
znają wszystkich pism najwięk­
szego poety narodowego? Czy na­
prawdę zanikam nas sztuka re­
cytacji? A może młodzi ZASP-

owcy poprostu nie pamiętają, ie 
„trzeba się uczyć, przeminął 
wiek szkolny'1 ( e- L )

Mały Jasio Mokrzycki został uzdrowiony. (Do art. obok).

NAZWISKO obywatela polskie-| POSZUKUJEMY od zaraz lub 
go Alfonsa Władysława Geniba! 1. KII. 1948 r. rutynowanego 
syna Mateusza 1 Franciszki z buchaltera - bilansistę. Oferty z 
domu Mrozek, urodź, dnia 51 podaniem warunków, św i a -

NAJPOLULARNIEJSZĄ IM­
PREZĄ KULTURALNĄ W PAŹ­
DZIERNIKU BYŁ FESTIWAL 
FILMÓW RADZIECKICH W RA­
MACH MIESIĄCA POGŁĘBIE­
N IA  PRZYJAŹNI. W CAŁYM 
KRAJU WYŚWIETLANE BYŁY 
NAJLEPSZE FILM Y PRODUK­
CJI RADZIECKIEJ! JAK W YN I­
KA Z INFORMACJI OKRĘGO­
WYCH ZARZĄDÓW KIN, F IL­
M Y SPOTKAŁY SIĘ Z POWSZE 
CI-INYM ZAINTERESOWANIEM 

Również na naszym terenie fil­
my radzieckie miały duże powo­
dzenie. Spośród kin stałych, czte­
ry — w Gdyni, Sopocie i we Wrze 
szczu — wyznaczono, jako kina fe 
stiwalowe, w których wyświetla­
no najlepsze film y radzieckie. 
Zmiana programu następowała w 
tych kinach — w odróżnieniu od 
innych — co drugi dzień. Kina fe 
stiwalowe wyświetlały 428 sean­
sów, w tym 19 zorganizowanych. 
Ogólna ilość widzów wyniosła po­
nad 172.000. Przed seansami wy-

1 szczecińskiego okazało dużą po­
moc w organizowaniu seansów 
zamkniętych 1 poranków filmo­
wych. Dzięki temu wyświetlono 
wiele filmów w szkołach 1 jedno­
stkach wojskowych. Daleko w ty­
le natomiast pozostały związki za 
wodowe. Mimo, że cała akcja zo­
stała z nimi uzgodniona na licz­
nych konferencjach, związki nie 
zdobyły się na zorganizowanie 
zamkniętych seansów, ogranicza­
jąc się do zamawiania kilkunastu 
biletów.

Również wieś objęta była festi­
walem filmowym. W  akcji festi­
walowej wzięło udąiał 12 kin ob­
jazdowych, które współpracowały 
ściśle ze Związkiem „Samopomo­
cy Chłopskiej“ . Zw. S. Ch. delego­
wał do każdej ekipy 1 prelegenta, 
który pomagał w organizowaniu 
seansu. Ekipy były przyjmowane 
przez ludność wiejską niezmier­
nie serdecznie. Świadczy o tym 
najlepiej frekwencja. W ciągu 
miesiąca kina dały 330 seansów 
dla wsi, 129 dla osiedli, przebywa

3.

4.

głoszono 71 prelekcji 
W  okresie festiwalu filmów ra- j jąC ponad 5000 km. Filmy radzie 

dzieckich eksploatowano na tere- j Ckje obejrzało ponad 60000 osób. 
nie, podlegającym okręgowemu za j Największą frekwencję zaobser- 
rządowi kin, ogółem 70 filmów ra j Wowano na filmach: „Decyzja 
dzieckich. Na ponad 2000 r.orńial- 
nych seansów (w tym 144 zorga­
nizowanych) frekwencja osiągnę­
ła 676000 widzów, to jest o 9,31/0 
Więcej aniżeli w miesiącu ubie­
głym. Największą popularnością 
cieszyły się następujące filmy:
„Pieśń Tajgi“ , „Narzeczona z Turk 
menii“ , „Statek Pułapka“ , „Muzy 
ka i Miłość“ , „As wywiadu“ , „I- 
wan Groźny“ , „Biały Kieł“ ,, „Cza 
rodziejski Kwiat“ , „Czerwony Kra J zawodowe były tak mało aktywne 
wat“ , „Podrzutek“ i filmy mło- J  w popularyzowaniu filmów wśród 
dzieżowe. swych członków, (a)

Kuratorium Okręgu gdańskiego {

Prof. Milasa“ , „Moja Miła“ , „Ko­
nik Garbusek“ i „Aleksander Ma­
trosów“ .

Reasumując bilans festiwalowy, 
należy stwierdzić, że filmy radzie 
ckie przyczyniły się do zapozna­
nia naszego społeczeństwa nie tyl 
ko z dorobkiem kinematografii ra 
dzieckiej, ale również z życiem 
budujących socjalizm narodów 
ZSRR. Szkoda tylko, że związki

Ogłoszenie
Dyrekcja Okręgowa Dróg Wodnych w Gdańsku po­

daje do wiadomości zainteresowanych, że w dniach 25 
1 26 listopada 1948 r. odbędą się egzaminy kandyda­
tów w celu otrzymania patentów żeglarskich na prawo 
kierowania statkami żeglugi śródlądowej z własnym 
napędem mechanicznym i bez napędu.

Kandydaci, pragnący stanąć do egzaminów winni, 
zgodnie z §§ 3 1 5 rozporządzenia Ministra Komunikacji 
e dnia 30.10 1933 r. o patentach żeglarskich (Dz. U. 
R. P. Nr. 3 z 1934 r. poz. 9) winni wnieść do Dyrekcji 
Okręgowej Dróg Wodnych w Gdańsku ul. Skotnicka 17 
__ Wydział Żeglugi Śródlądowej w terminie do dnia 24 
listopada rb. podanie o dopuszczenie do egzaminów na­
stępujących załączników:
1. Szczegółowego własnoręcznego życiorysu.
2. Dowodu ukończenia 21 roku życia (świadectwa uro­

dzenia).
Świadectwa lekarskiego, wydanego przez lekarza 
urzędowego lub przez lekarza Ubezpieczalni Społeca 
nąi stwierdzającego odpowiedni stan zdrowia, a w 
szczególności zdolność rozróżniania barw oraz dobry 
słuch.
świadectwa ukończenia co najmniej szkoły powsze­

chnej lub zawodowej.
5. Dowodu odbycia przez kandydata co najmniej ,:,6 

miesięcznej pracy w zawodzie żeglarskim i z tego 
okresu czasu co najmniej 24-miesięcznej pracy na 
takich statkach lub łodziach, do kierowania którymi 
ma uprawniać patent żeglarski, o który się kandy­
dat ubiega. .

6. Dowodu obywatelstwa polskiego.
7. Świadectwa niekaralności i moralności.
8. Dwu jednakowych fotografii o wym. 4,5X6 cm.

Podanie winno być opłacone znaczkami stemplowy 
mi w wysokości 50 zł., zaś każdy załącznik na sum  ̂
5 zł.

Taksa egzaminacyjna, która winna być wpłacona 
do kasy Dyrekcji po dopuszczeniu kandydata do egza­
minów, wynosi:
a) od patentów żeglarskich uprawniających do kiero­

wania statkami i łodziami z własnym napędem me­
chanicznym albo statkańii i łodziami bez własnego 
napędu mecjianicznego o nośności ponad 100 ton — 
1.000 zł.

b) od patentów żeglarskich uprawniających do kiero­
wania statkami lub łodziami, bez własnego napędu 
mećhnicznego o nośności 100 ton lub mniejszej — 
300 zł.
Termin rozpoczęcia egzaminów wyznacza się na 

dzień 25 i 26 listopada, godz. 10 rano, w Wydziale że­
glugi Śródlądowej, Gdańsk, ul. Skotnicka Nr. 17.

Dyrektor:
2259 (Inż. Riedel)

M0BNE OGŁOSZENIE

października 1320 roku w Swo- 
rznegacte zostało zmienione na 
pazwisko Drewlcz mocą orze­
czenia Urzędu Wojewódzkiego 
Gdańskiego z dnia 15 listopada 
1948 r. Nr A. C. III-8/284/48.

2254.

ZGUBIONO zaświadczenie pier 
szei rejestracji wojskowej, Py- 
cio Jan, Wrzeszcz, Sienkiewi­
cza 5. 22531

dectw wzgl. referencji kiero­
wać do Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska“, Kwidzyn, ul. 
Słowiańska 9. 2215.

DYREKCJA Lasów Państwo­
wych Okręgu Gdańskiego unie­
ważnia skradziony asygnariusz 
na sprzedaż drewna Nr., Nr. 
3351—3400. 2258.

Wszystkie
stypendia
społeczne

przydziela

TPMSW
Obwieszczenie o Licytacji

Urząd Skarbowy w Kwidzynie na podstawie art. 8G dekretu z dnia 28. 1. 47 r. o egze- 
kuc ii administracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P. Nr. 21, poz. 84), podaje o og  ̂
wiadomości że rlnia *26 listopada 1948 r. odbędzie się sprzedaż z licytacji ną pokrycie należ- 
^ l i  Urzędu Skarbowego w Kwidzynie i Ubezpieczalni Społecznej w Tczew.e poniżej wy-

szczegoinionyc^r^homośck^ ^  ^  ^  w Kwldzynle przy ul. Kopernika 5

1. Z b l ja n f  blanki do "’skrzyń niekompletne około 5.300 szt., cena szacunkowa 1M.000 zł.
» Przyczepa do traktoru bez ogumienia — 1 szt. — 80.000.
■i Przyczepa do traktoru bez jednego koła, na dwuch kołach ogumienia poniszczone i na

r/dnym btak ogumienia -  1 szt. 20.000 -  na placu warsztatów Technicznej Obsługi Rol­
nictwa w  Kwidzynie, ul. 22 Lipca.

4 Traktor marki „Lanz" typ B Nr. 629034, wymagający głównego remontu 1 szt. 150 000. 
na placu tartacznym w Kwidzynie przy ul. Grunwaldzkiej 47 o godz. 11,30

5. Deski sosnowe 20 mim około 2 mł — 14.000.
«. Deski sosnowe 25 m/m około 4 m* — 32.000.
7. Deski sosnowe 40 m/m około 5 m* — 40.000.
8. Kantówka różna około lm *  — 8.000.
9. Deski sosn. ibale) 50 m/m— Im 1« -  10.000. — w lokalu Urzędu Skarbowego w Kwidzynie 

przy ulicy Kościuszki Nr. 10 o godz. 12.30.

Likwidator
f-my Spółka Rybacka „Mewa" Sp. z o o .  
wzywa wszystkich wierzycieli do zgłoszenia 
swych wierzytelności w ciągu miesiąca do 
likwidatora Henryka Barańskiego Gdynia 
ul. Jana z Kolna 12. Po upływie tego ter­
minu wierzytelności nie będą uwzględnione

UlT

10.
Ob. Piórkowskiego Stanisława:

Płyty z dykty (boki i drzwi do szaf) w stanie surowym 50 szt. — 100.000.
11.

12.

FornieT różny 4 m* — 400.000.
Ob. Chmielewskiego Józefa. 

Biurko i stolik kol. ciemnego 2 szt. 10.000
13. Szafa biblioteczna trzechskrzydlowa 1 szt. 30.000
14. Biurko koi. Jasnego 1 szt. 15.000
15. Stół okrągły jasny 1  szt. 10.000
16. Kanapa kryta gobeliną 1 szt. 10.000
17. Foteli krytych gobeliną 2 szt. 8.000
18. Fotel klubowy kryty skórą 1 szt. 7.000
19- Dywan kol. żójt. J X  * ra- I szt. 7.000
20. Chodnik 54 cm. X  8 m- J szt. 3.000

21. Kredens stołowy oszklony 1 szt. 40.000
22. Stół stołowy rozsuwany 1 szt. 10.000
23. KredenS stołowy 1 szt. 17.000
24. Zegar ścienny 1 szt. 12.000

25. Chodnik 90 cm. X  4 m- 1 szt. 5.000

26. Kredens kuchenny biały 1 szt. 15.000

27. Leżanka kryta gobeliną 1 szt. 15.000

28. Krzesła gięte i meblowe 10 szt. 10.000

29. Leżanka kryta gobeliną kol. czerw. 1 szt. 10.000

30. Szafa do ubrania czteroskrzydłowa jasna 1 szt. 40.000

31. Umywalka z płytą marmurową 1 szt. 15.000

32. Maszyna do pisania „Groma“ 1 szt. 40.000 ‘
Cena wywołania stanowi połowę sumy oszacowania.

Zajęte ruchomości można oglądać na pół godziny przed licytacją w  miejscach rozpi­
sania sprzedaży.

W razie niedojścia do skutku pierwszej licytacji, druga odbędzie się dnia następnego 
li. 27 li ‘ o p a d a  1943 r. o te j.sameI porze i r.t’ 1 cach przy czym na pod'lawie art. 93 powo­
łanego na wstępie dekit.u, m-.gą W ć sprzedani za cenę niższą od połowy sumy oszacowania.

Nac*. sinik Urzędu
JST/It I <J- GaJdo>
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G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr 320(5211

Nasz rysownik
GDZIE MOŻNA SIE UBRAĆ: MODNIE. TANIO I ZE SMAKIEM
SEKRETY LICEUM ODZIEŻOWEGO W  QDYNI

• *  • T Jasne i ciemne główki dziewczę i od zap raso wywar, i a przodu, każdy
71 CT TTl & C Z U 13 2 ©S C* 11 CTT H i l  1X1 l ce pochylają się nad stołami, peł | element składowy bluzy jest wy-

w  K- nymi różnokolorowych szmatek, | konywany przez inną krawczynię.
■ wprawne ręce z uwagą i skupie- l Ostatnia z nich obrzuca dziurki 
| niem kroją, szyją i mierzą. Jesteś i i bluza wychodzi ze zgrabnych 
| rny w pracowni czwartej klasy Li | rąk pracownic całkowicie gotowa. 
1 ceum Odzieżowego w Gdyni, gdzie | „W  ten sposób — . mówi ob. Bu-

Nasz''rysownik wybrał się na , 
mecz bokserski z-Włochami, jak  I 
wielu innych entuzjastów spor-  j 
tu pięściarskiego. V T  trakcie jed- j 
nok spotkania żytka zawodowa \ 
zatriumfowała, nad zaintęresowa- ; 
?darni czysto sportowymi i  w ten j 
sposób powstały trzy rysunki, 
które sympatyczni goście, opa- j 
trzyli "autografami. Przedstawia-

S f c ł e a e ś

reprezentacji Katowic
na mecz z Prago

Na mecz bokserski Praga—Ka­
towice (21 bm.) kpt. Śląskiego | 
OZB Ćwikliński zestawił następu- 
jącą reprezentację Katowic (od 
wagi muszej do ciężkiej): Gumow 
ski, Grzywocz, Bazarnik, Kodak, 
Sznajder, Nawara, Urbaniak, Pa- 
terek.

Mecz Praga—Katowice będzie 
trzecim po wo jnie spotkaniem o- 
bu reprezentacji. Pierwsze zakoń­
czyło się wynikiem remisowym 
8 :8, w spotkaniu rewanżowym 
wygrała Praga 10 : 0.

Pływacy czescy
przyjeżdżają do Polski

Do Polski przyjeżdżają na trzy 
spotkania pływacy Bratisławy, 
którzy wystąpią w Łodzi dnia 23 
bm. oraz w Warszawie i Poznaniu 
dnia 25 bm. (jednocześnie).

Skład drużyny Bratisławy, któ­
ra zdobyła w tym roku drużyno­
we mistrzostwo swego kraju wcho 
dzą m, in. Skovajs (styl motylko­
wy), Bocan (styl motylkowy i do­
wolny), Deak (styl dowolny), Ur­
ban (styl. dowolny), Teply (styl 
dowolny i grzbiet.), oraz panie: 
Korestova (st. grzbiet.), Magule- 
va (st. klasyczny).

my zalym kolejno niedawnych 
przeciwników pięściarzy Wybrze­
ża.

du daje swym uczennicom wy-  ̂kończeniu liceum — otwartą drogę
kształcenie ogólne. Niejednokrot­
nie uczennica mniej zdolna dosko 
nali się tylko w szyciu i opusz-

do awansu społecznego, na przy­
szłe kierowniczki fabryk konfek­
cyjnych. Najzdolniejsze będą pro-

Lepore (w. mu­
sza )  zwyciężył w 
ładny stylu So­
wińskiego, de­
monstrując do­
skonałą techni­
kę. Młody udek 
zawodnika włos­
kiego pozwala 
przypuszczać ,że 
uczyni on dalsze postępy.

Coluzzi (w. lek­
ka )  uzyskał w 
spotkaniu z Ru- 
dłaclkiem wynik 
nierozstrzygnię­
ty. Włoch miał 
szczęście do sę­
dziów, gdyż wła­
ściwie zasłużył 
na porażkę. Nie 
mniej Coluzzi za 
demonstrował ła 
dny boks.

przygotowują się do egzaminu, 
przyszłe lcrawczynie, pod czujnym 
okiem kierowniczki ob. Milejowej.

Pracownia szkolna nie może po 
dolać zamówieniom, gdyż dobry 
smak. staranne wykonanie i ni­
ska cena robocizny są magne­
sem, który wabi na ulicę Morską 
modnisie z całego miasta.

Jako kobieta nie mogę oprzeć 
| się pokusie, bodaj, dotknięcia śli 
i cznej spódniczki w szkocką kratę,
I tworzącej miły komplet z zieloną 
| bluzką, którą szyje jedna z ueze- 
I nic

czyńska — wykształcimy nasze 
uczennice na kierowniczki fabryk , 
konfekcyjnych. W liceum kształ­
cą się również przyszłe modelarki 
i projektodawczynie fasonów, któ 
re, sądząc po znanym guście Po- ; 
lek, wyprą swą pracą tuzinkową' 
tandetę zagraniczną i stworzą 
typ skromnej, lecz estetycznie ; 
pomyślanej sukni.

Grono profesorek Liceum pro­
jektuje nowe modele, o które ni­
gdy nie kusiły się przedwojenne ; 
krawczynie •— modele dla wsi i 
świata dziecięcego. Oglądam cie-c. : ------  -----  * _ ł

Ile kosztuje robota tej sukni?— kawy model ubranka dla chłopca j 
pytam zaintrygowana. ¡wiejskiego (widoczny na zdjęciu).

17-letni Festu- 
zzi (w. półci'\  
Ma) zapowiada 
się rewelacyjnie 
i  może myśleć 
nawet o karierze 
boksera zawodo- 
icego. Pucki sta­
wiał mu dzielny 
opór.

j Jest rzeczą, ciekawą,, że nasz ry- 
\ sownik portretował zawodników 
\ włoskich przed rozpoczęciem me- 
j cza i wybrał z ośmiu tych, któ- 

rzy potem uzyskali 2 zwycięstwa 
| i  jeden remis.

Nasz rysownik zna się chyba 
I na boksie? (e j,

W isła będzie miała

Miła buzia, w której śmieją się 
niebieskie oczy, odrywa się na 
chwilę od pracy. Suknia należy do 

! klientki, która zapłaci za robotę 
; około 2000 zł — informuje kie- 
| rowniczka.

SYSTEM
PRODUKCJI TAŚMOWEJ

„Po powrocie naszej przedstawi 
| cielki z kursu instruktorskiego w 
j Łodzi, uruchomiono w drugiej kła 
j sie licealnej produkcję taśmową“
I — wyjaśnia w zastępstwie dyrek 
torki ob. Buczyńska.

| W  dużej sali 12 dziewcząt szyje 
i systemem taśmowym dwadzieścia i 
: bluz roboczych dla Brygady S P .
; Nie bardzo mogę się zorientować 
1 na czym polega ów słynny już w 
I całym kraju system.

Dopomaga mi uczennica Bela 
I Czarnotówna, która prowadzi taś 
, mę. Przygotowane uprzednio 
| przez uczenrdce-rozkładaczki sza-1 
) błony przykłada się do materia-: 
I  łu drelichowego, z którego będą i  
I uszyte bluzy. Wykonanie bluzy 
I rozkłada się pa 26 elementów, jak 
i kieszeń, kołnierzyk itp., które są 
i oznaczone kolejnymi numerami.
! Do dyspozycji szyjących winno 
| być 25 maszyn, a jest ich zaled- 
i wie 5. Dlatego część pracy musi 
być wykonana ręcznie. Dziewczę­
ta siedzą w podwójnym szeregu 
przy taśmie. Kolejno, poczynając

Oglądam pomysłowe modele dzie­
cięce i podziwiam Ich wdzięk.

UCZENNICE
Z RODZIN ROBOTNICZYCH
Do Liceum Przemysłu Odzieżo­

wego I  i I I  stopnia w Gdyni uczę­
szcza około 400 uczennic, rekrutu

własne lodowisko
Na walnym zebraniu sekcji ho 

kejowej „Wisły“ podano m. in. do 
wiadomości, iż wbrew pogłoskom 
„Wisła“ uczestniczyć będzie w te­
gorocznych mistrzostwach Ligi ho

Mecz pływacki
Katowice - Bytom

W nadchodzącą niedzielę odbę­
dą się na basenie w Katowicach 
zawody pływackie Katowice—By­
tom. Reprezentacja Bytomia złożo 
na będzie wyłącznie z zawodników 
„Polonii“  (Bytom), jedynie w kon 
kurencji juniorów (niepunktowa- 
nej) startować będą także pływa­
cy „Linałrni“ .

1F modelarni — uczenice przy pracy.

cza szkołę, z dyplomem czeladni­
ka, znajdując zatrudnienie w war 
sztatach krawieckich. Zdolne i 
pracowite dziewczęta mają zapew 
nioną dobrą egzystencję, a po u-

jektowały, śladem wielkich mi­
strzów Igły, modele i wzory, mo­
że skromniejsze, ale równie pomy 
słowe i pełne smaku, (jota)

Najlepsi zawodnicy świata
tu t u r n i e ju  s z a c h o w y m  
o mislrzowsiwo Z S R R

Ładnie wygląda ten chłopiec 
wiejski.w ubraniu uszytym przez 

uczenice * liceum.

jących się. przeważnie ze Sfer ro­
botniczych. Nauka w liceum trwa 
3 lata i oprócz znajomości zawo-

kejowej, Mimo ubytku czołowych 
zawodników jak: Palus, Kolasa i 
Sokołowski, drużyna „Wisły“ sta­
nie do rozgrywek dobrze przygoto 
wana. W  miejsce zawodników, 
którzy opuścili drużynę, pozyska­
no nowych, nr. in. repertianta O- 
lejowskiego I I  oraz jednego z za­
wodników, przybyłych niedawno 
ze Szwajcarii.

W  roku bież. będzie miała „Wi­
sła“ własne lodowisko. Przed mi­
strzostwami przejdą hokeiści dwu 
tygodniowy obóz szkoleniowo-kon 
dycyjny w Zakopanem, gdzie 
sparring-partnerem będzie zespół 
miejscowego oddziału „Wisły“ .

Walne zebranie sekcji hokejo- : 
wej wybrało nowe władze z pre­
zesem dyr. Czarneckim na czele.

STRAJK GÓRNIKÓW WE FRANCJI TRWA.

Na zdjęciu warta wojsk francuskich w okręgu kopalń St.

I W Moskwie rozpoczął się tur- j 
niej najlepszych szachistów ra- 

’ dzieciach o tytuł championa Zwią 
zku Radzieckiego. Dom Kultury 
związku kolejarzy, gdzie odbywa 

; sie turniej był wypełniony po 
j brzegi. Radzieccy miłośnicy gry 
I szachowej okazują niezwykłe za­
interesowanie dla rozgrywek 
mistrzostwo ZSRR.

W bieżącym roku szachiści so­
wieccy osiągnęli znaczne sukce­
sy na arenie międzynarodowej w 
rozgrywkach o mistrzostwo^ świa­
ta (luty — maj 1948 r). Mistrzo­
wie radzieey zajęli pierwsze trzy 
miejsca, a Michał Botwinr < zdo­
był tytuł mistrza świata. Na tur­
nieju w Sztokholmie szachiści ra­
dzieccy znów zademonstrowali 
przewagę radzieckiej szkoły sza­
chowej. Z pierwszych pięciu 
miejsc, cztery przypadły w udzia­
le mistrzom ZSRR.

Główny sędzia rozgrywek Mi­
kołaj Subariow, oświadczył przed 
stawicielom prasy co następuje: 
— „19 championat ZSRR jest wiel 
kim wydarzeniem życia szacho- 

! wego nie tylko w Związku Ra­
dzieckim, ale na całym świecie.

| Ze względu na swój skład turniej 
i ten jest jednym z najsilniejszych,
| mimo, że nie przyjmują w  nim 
j udziału Botwinnik, Smysłow i Bo 
: jesławski. O tytuł championa ZS 
R.R ubiega się 19 najsilniejszych 

1 szachistów radzieckich. W ich li­
czbie ośmiu mistrzów ZSRR, ze­
szłoroczny . Champion Związku

zca turnieju sztokholmskiego Da­
wid .Bronsztein, laureaci tegoż ż« 
turnieju. Aleksander Kotow i An­
drzej LilientaL Nestor Szachistów 
radzieckich mistrz Grzegorz Le- 
wentis, Igor Bondarewski, Sadów, 
Flor i Ragoizin.

O pierwszeństwo w  kraju ubie­
gają się dalej tacy doświadczeni 
mistrzowie, uczestnicy wielu tur­
niejów szachowych jak Konstan- 
tynopolski, Lysicin, Panów i f o ­
lusz.

Wielkie zainteresowanie wywo­
łał udział w turnieju u ta i«*  
towanej młodzieży szachowej w 
osobach 22-letniego championa 
Leningradu, Tajmanowa, cham­
piona Federacji Rosyjskiej Li- 
wickiego, przedstawiciela Moe- 
kwy -— Auerbacha, przedstawicie­
la Leningradu —  Furmana, szach! 
sty białoruskiego — Chołmowa. 
Wszyscy oni próbują swych sił W 
tak odpowiedzialnych rozgryw­
kach.

Partie doświadczonych mi** 
trzów radzieckich z utalentowa­
ną młodzieżą będą obfitowały w  
wiele interesujących momentów* 
Partie rozegrane w  czasie cham- 
plonatu ZSRR, reasumującego 
wyniki półrocznej działalności 
szachistów radzieckich niewątpli­
wie wzbogacą . skarbnicę sztuki 
szachowej. Wreszcie — co naj­
główniejsze — rozpoczynający się 
turniej przyczyni się do dalszej 
popularyzacji gry szachowej 
wśród szerokich mas ludu radzi ec

b u
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tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (39
„I pocóż wymyślać coś takiego? Człowiek to jednak nie 
ameba i nie obrabiarka, to coś bardziej skomplikowanego! 
Albo właź do środka, albo nie pisz, nikt cię nie zmusza, 
zajmij się lepiej fabiykacją papieru —  Tołstoja na nim 
wydrukują. Pomyślcie tylko —  papieru mało, czasu rów ­
nież ledwie -  ledwie starczy, żeby przeczytać wszystkie 
dobre książki trzeba by z dziesięć razy żyć, a ten pod­
suwa nam taką bzdurę!“. Natalka i śmiała się i wsty­
dziła, kiedy bywała w  teatrze z ojcem —  doktór wzru­
szał się jak dziecko, podczas akcji zapytywał: „Czy są­
dzisz, że ona zrozumie?... Obawiał się, że bohaterka zbyt 
późno wykryje podstęp bohatera, albo że nieprzytomny 
zazdrośnik nie opamięta się we właściwym czasie. W yjeż­
dżając gdziekolwiek. K ryłow  gwarzył ze wszystkimi, za­
chwycał się i oburzał: „Ach, cóż za jabłka!“, godzinami 
bajdurzył z zasiedziałymi mieszkańcami; nie umiał odejść 
od maszyny, zanim nie zrozumiał jej. zasady. Pierożki albo 
kołduny jadał oblizując się i mrucząc z zachwytem: „Uch, 
co za kraj, co za kraj posiadamy!...“ .

Oto dlaczego przyszła do Kryłowa Walunia Steszenko, 
która nie chorowała ani na nos ani na gardło i która 
wciąż jeszcze marzyła o zostaniu gwiazdą filmową, cho­
ciaż' nikt w  Instytucie nie wykrył w  niej szczególnych 
uzdolnień. Zobaczywszy Dymitra Aleksiejewicza, W alu - 
nia zmieszała się. Wyobrażała sobie K ryłowa jako malut­
kiego jegomościa w  okularach; tymczasem stał przed nią 
sążnisty mężczyzna, z furią przedmuchujący cygarniczkę. 
Doktor wrzasnął:

—  Go tam macie? Wykładajcie prędzej kawę na ławę, 
aby najkrócej —  już spóźniam się do szpitala.

—- Doradziła mi Gołubiewa, żebym zwróciła się do pa­
na. Pan może pamięta —  Antonina Gołubiewa?

—  Nie pamiętam. Dlaczego mam pamiętać? Jeżeli Go­
łubiewa, to niechże będzie Gołubiewa. A  możnaby tak 
krócej?...

Walunia obmyśliła sobie zawczasu, co powie, ale teraz 
straciła kontenans.

—  Pan doktor ją leczył, miąła zapalenie zatok, pan w y ­
jednał dla niej...

—  Nie pamiętam! Gołubiewych jest na świecie sto ty­
sięcy, z zapaleniem tyleż... No co, nie chcą jej dłużej 
trzymać?... *

—  Nie, z nią jest wszystko w  porządku, to tylko ona 
poradziła mi... Proszę nie myśleć, że zdecydowałam się od 
razu, pisałam do gazety, z działu listów do redakcji odpo­
wiedzieli, ż<* sprawę przesłali znów do Siemipałowa...

—  Na miłość ludzką proszę mi powiedzieć —  czy pani 
skończy te słowo wstępne przed wieczorem, czy też nie? 
A  może to pani zamiast mnie będzie przyjmować cho- 
rych? Proszę mówić od razu, co nadnaturalnego przyda­
rzyło się z panią?

—  To nie ze mną... Tylko proszę dosłuchać do końca! 
Ona jest absolutnie uczciwa. Głazków kazał jej wydać ze 
składu sześćdziesiąt metrów, chciała dostać na piśmie, ale 
on krzyczał na nią: „Kierownikowi nie dowierzacie?...“ 
Przedtem pracowała zaledwie dwa miesiące. Ma dziewięt­
naście lat, matka —  inwalidka. Wszystko mu uszło, ma 
szwagra prokuratora. A  jej dali trzy lata. Matka w  okro­
pnym stanie ducha...

—  Nic nie rozumiem!
—  A  to łatwo zrozumieć: całe życie zniszczone...
—  Proszę milczeć! Proszę odpowiadać tylko na pyta­

nia! Jak nazywa się ta obywatelka, która gwizdnęła ma­
teriał?

—  Ukradł zarządzający, Głazków, a ona jest absolutnie 
niewinna.

V_A  Proszę.odpowiadać na. pytania! Jak się nazywa, no 
ta, niewinna?

—  Kamauchowa, Nadia.
—  Siostra?
—  Nie, co też pan! Ja jestem z Kijowa. To sąsiadka, 

tam mi dano mieszkanie. Czasem pomagałam jej matce, 
bo to zupełna kaleka. A  Nadia brała u mnie książki do 
czytania...

Walunia uśmiechnęła się z wyrazem przepraszającym. 
Jej zwykła, mało wyrazista twarz stała się od razu tak 
pociągająca, że Dymitr Aleksiejewicz przestał wydzierać 
się.

—  A  więc nawet nie kuzynka?... A  dlaczego pani jest 
przekonaną, że ta; wasza Nadia nie jest wmieszana w  tę 
paskudną historię?

—  Bo przyszła do mnie wtedy w  rozpaczy, że wydała 
bez pokwitowania. A  ja jeszcze bardziej ją nastraszyłam, 
poradziłam jej zaraz zgłosić sprawę. No i razem z nią uło­
żyłyśmy... À  Siemipałow przesłał papier do Głazkowa. To 
on postanowił ją pogrążyć, bo sam ma szwagra —  proku­
ratora. Przyniosłam tu wszystkie dokumenty... Obrońca 
mówił mi kilkakrotnie, że ona jest absolutnie niewinna, 
ale zbieg okoliczności jest straszny —  on ma szwagra...

—  Wielka mi figura, rqonow y prokurator!Cóż to \i nas 
—  dżungla? A  pani już się rozkleiła, wstyd W  pani Wie­
ku należy atakować... Dobrze, zajmę się. Teraz proszę, się 
wynosić. Muszę się jeszcze przebrać, jasne, co? \

Kryłow  zużył dwa miesiące na tę, jak sam mówił „trzy 
kroć przeklętą Karnauchową“. Barbara Eliaszówna doga­
dywała: „Jestem przekonana, że to ona sama buchnęła, 
wszystkie one buchają... A  ty koniecznie chcesz się wzru­
szać! Z  magazynierki Dreyfusa robisz!...“ Jednak mąż nie 
słuchaj jej. Najpierw  skierował się do Łabazowa, którego 
poznał u Natalki.

—  Wypadek woła o pomstę do nieba! Potrzebna tu jest 
pomoc wasza —  głos prasy!

c. d. n.
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